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dzie a może i obliczać, następstwa śmierci 
wielkiego kanclerza. 

W Niemczech jednak, w Berlinie, pomimo 
tego, miejsce niepewności, o której niedawno 
mówiliśmy, zajęła — niewiadoma, bo niewia- 
domą jest zawsze nowy a zwłaszcza młody 
monarcha. 

Jeżeli nie dziś to jutro liczyć się musi 
świat z tą niewiadomą — a może i wszech- 
potężny obecnie kanclerz, który Fīlio dare 
imperium, tolerare imperitantem nequibat.— 
To zaś co dotąd wiemy o tym synie, o no- 
wym cesarzu, nie pozwala wcale odgadnąć owej 
niewiadomej — a żadnej nie daje — powta- 
rzamy nie na dziś, ale na jutro — rękojmi. 
Wyobrażenie, jakie ogół ma o następeach tro- 
nu, jest często mylnem, ale są rysy charak- 
teru, które nie mylą i są braki w człowieku, 
zapoznane lub obrażone uczucia ludzkie, któ- 
re, niestety, nie zawodzą sądu wydanego na 
tej podstawie. Niewiadome są tu także zdol- 
ności a wiadomem tylko, iż dzisiejszy ce- 
sarz, jest ostatnią nadzieją stronnietwa woj- 
skowego, idącego w zapatrywaniach swoich 
pruskich dalej niż sam kanclerz. 

Z tego pnnktu widzenia, przewidywać mo 
żna, że rozpoczynające się panowanie będzie 
twardem, ciężkiem dla świata do zniesienia, 
a że i dla nas, w naszej wielkiej niedoli i 
w tej małej jeszeze mierze złego, które wy- 
rządzić można polskiemu społeczeństwu, ani 
ludzkiem, ani dobrotliwem, ani pomyślnem 
nie będzie, zdaje się być więcej niż prawdo- 
podobnem. Z zapędów zaś za daleko idących, 
po których następowało konieczne cofanie się 
ówczesnego następcy tronu, dziś cesarza, wnosić 
można o braku jeszcze równowagi a nawet, że 
ona nie będzie przymiotem jego charakteru. 
I to właśnie stanowi główny żywiołniewiadomej. 
która może także ks. Bismarkowi zgotować 
niespodzianki, stawiając jedną samowolę na prze- 
ciw drugiej. Przeczucie, czy obawy żywić 
nawet miał już dawniej pod tym względem 
kanclerz; a zaiste ta niewiadoma nie dotyczy 
tylko jego, ale i Niemiec całych, ich ksią- 
żąt, stosunków i warunków bytu a zbliska 
takża, w dziaiejszam położeniu. obchodzi — 
świat cały. — Potęzą, którą rozporządzać może, 
staje się ta niewiadoma potężną i straszną— 
przerażającą, dla twórców nawet zasady: siły 
przed prawem. 
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$ Tiszy na interpelacyę w sprawie wystawy pary-| Wszystkie te nadzieje, przewidywania i przy- 
Przegląd Polityczny. skiej. Rada ministeryalna uznała epizod ten za puszczenia znikły jak sen, jak marzenie, je- 


zupełaie załatwiony. EKSTR, tak : : 
Izby francuskie odroczą się zapewne w dniu 14 dnej chwili, jak sen i marzenie fantastyczne, 
Kraków 18 czerwca. lipca, Izba deputowanych wyznaczy jednak po. | najzupełniej sprzeczne z rzeczywistością, z isto- 
tą i przeznaczeniem państwa tego, które się 


przednio komisyę do zbadania budżetu na r. 1889, 
Delegacya anstryacka odbędzie dziś o godzinie | która przez czas wakacyj będzie się mogła zająć|widzi na jawie, po przebudzeniu — i właśnie 
12ej w południe pełne posiedzenie, na którem pre |t% sprawą, aby ją zaraz po ponownem zebraniu dlatego może, te nadzieje znikły spiesznie, jak 
zydent Dr Smolka da wyraz współczucia z powo- |SIę p» przoDowzć. sen i marzenie. Czy się z nich cośkolwiek 
dü śmierci cesarza Fryderyka III. O godzinie 10 zostanie? Wtpimy, bo także ich istotą był 
sen i marzenie. — Zostanie się tylko pa- 


zaś zbierze się komisya budżetowa dla wzięcia 

pod obrady budżetu ministerstwa spraw zagrani- 
mięć monarchy, który z pewną siłą ducha, 
objawiająca się w umierającem ciele, objął 


cznych. Hr. Kalnoky wypowie przy tej sposobno- 
władzę, i z stałością, niepozbawioną wyższo- 


ści exposé 0 sytuacyi z uwzględnieniem nataralnie 
ści, chciał zaznaczyć własnem piętnem, w dzie- 


zmiany tronu w Niemczech. 
Wiener Ztg ogłasza patent cesarski, zwołujący 
jach, krótkie swoje rządy; pozostanie pamięć 
tych rządów bez nadziei i przyszłości, i od- 


Sejm kraiński na dzień 20 czerwca b. r. Patent] py PR 
"p s e : ążę Ferdynand wyraził niedawno Mutkuro 
„wskazaje, jako jedyny przedmiot a abhal wowi niezadowolenie z zaczepek òwobody. Mutku- 
a ZAMEO Mg mającą Z pansiwem ugocę|row tłumaczył się, że obecne ministerstwo używa ; 4 R 
„względem kraińskiego fanduszu indemnizacyjnego. | „asem tego pisma, ztąd uchodzi za półurzędowe, | Wagi człowieka wobec cierpień i śmierci. 
Jeżeli przypuścimy, że za pewne grzechy 
jest już i na tym świecie kara— to niezawo- 
dnie ks. Bismark przebył przez trzy miesiące 


3 sai s. s q; [robi jednak pismo często, jak i teraz, na swą rękę wy- 

Proklamacyi, wyłuszczającej ludowi niemieckie- bryki, za które AD AAN dowie dja a 

mu i światu zamiary i cele nowego monarchy | sjępję brać nie może. Stambułow wraca do Zofii 

niemieckiego cesarza Wilhelma II, nie spodziewają | w niedzielę. Z wyjątkiem różnicy zdań, zachodzą- 

się w Niemczech rychlej, aż dopiero po pocho- cej co do sprawy Popowa, ma zresztą w łonie |Ostatniego panowania, czyściec na ziemi, za 

waniu zwłok zgasłero monarchy. Że lud prokla-| ministerstwa zupełaa panować harmonia. pychę, dumę i samowolę. Że go nie odbył 
jako pokutnik, lecz raczej jak spętany duch 
bezwzględności, to wiadome, i wiadomem jest 

= |także, że acz uzbroił się w stałość i cierpli- 

wość, aby przetrwać u władzy obliczoną, krót- 


ka, chociaż dla niego nader przykrą chwilę, 
to przecież nie umiał powstrzymać swojego 
zuchwałego usposobienia i że ono zasadom 
państwowym i dynastycznym, nawet podczas 
tej narzuconej kanclerzowi pokuty, ciężkie za- 
dało rany. 

Dziś ks. Bismark tryumfuje; zgodnie z po- 
chodzeniem i istotą własnego dzieła on o- 
trzymał z rąk przeznaczenia plac walki, on 
jest na teraz niezaprzeczenie panem położe- 
nia, Wszystkie wskazówki i to, co wiemy o 
nowym cesarzu, Świadczy, że jest on może 
nawet przesadnym wyznawcą systemu bismar- 
kowskiego, że chce być wcieleniem bezwzglę- 
dnem idei pruskiej; nie krył się z tem i 
może nieco za jaskrawo kilkakrotnie to wyra- 
ził. Jeżeli zmarły cesarz nie mógł i nie chciał 
obejść się bez ks. Bismarka, tem mniej mógł- 
by obejść się bez niego niedoświadczony dwu- 
dziesto dziewięcio-letni Wilhelm II. Zwykłym 
trybem rzeczy ludzkich, a w tym wypadku 
ponoś bardziej niż w innych, następca będzie 
chciał zająć wprost przeciwne niż poprzednik 
stanowisko; wrócić więc będzie musiał, bo to 
najprostsze, a może jedynie dziś możliwe, do 
systemu bismarkowskiego pur et simple. 

Sa to przeważne powody, które kanclerza 
czynią na dziś potężniejszym, niż kiedykol- 
wiek. Ztąd na dobie łatwe wnioski na we- 
wnątrz i zewnątrz. Wewnątrz mniej lub wię- 
cej spieszne i przyzwoite wyparcie się ostatniego 
8-miesięcznego panowania i wszelkich jego dą- 
żeń i aspiracyj — czego już dowodem junacka 
czy też junkierska proklamacya, wydana na- 
tychmiast i przed innemi do wojska przez 
Wilhelma II, podczas gdy jej zaniechał był 
Fryderyk III, choć ten w bojach posiwiał, 
a tamten nigdy w ogniu nie był — prokla- 
macya, zaznaczająca dobitnie nieprzerwalność 
militaryzmu w państwie i dalsze istnienie 
państwa wyłącznie wojskowego. Nowy cesarz 
zdaje się chcieć na początku wskrzesić czasy, 
w których panujący nietylko przeważnie zaj- 
mowali się wojskowością, ale także wyłącznie 
bawili się żołnierzem. Tej zabawie przynaj- 
mniej, oddawał się nieznużenie dzisiejszy ce- 
sarz, przez czas panowania ojca. 


rodzinę cesarską, przystąpili do łoża monarchy 
ministrowie, jeneralicya i inni dostojnicy, nastę- 
pnie cała słażba dworska obojej płci. 

Cesarz leżał na łóżku swem aż pod brodę przy- 
kryty prześcieradłem, na głowie miał laurową ko- 
ronę, a w rękach, złożonych na piersiach, szablę. 

O godzinie 1lej m. 20 spuszczono na zamku 
królewskim purpurowy proporzec cesarski na pół 
wysokości. 

Od czwartku wieczorem niezliczone tłumy ludno- 
ści otaczały zamek dla zasiągnięcia wiadomości, 
a w piątek rano tysiące ludu udały się z Berlina 
do Poczdamu. Zaraz po zgonie cesarza zamknięto 
jednakże zamek i park kordonem wojskowym. 

Zaraz po śmierci -cesarza ministerstwo stanu 
zebrało się dla obradowania w pałacn księcia kan- 
elerza, który przy zgonie nie był obecnym, ao go- 
dzinie 2 wyszedł nadzwyczajny numer Staatsan- 
zeigera z następującem doniesieniem, które także 
porozlepiano na rogach ulic: 

„Męczemnik królewski bag ar 

„Z wyroku Boskiego Jego Majestat Cesarz i 
Król Fryderyk, nasz najłaskawszy Pan przeniósł 
się na wieczny spoczynek dziś krótko po godz. 
11 po długich i ciężkich, z godną podziwienia sta- 
łością i poddaniem się Woli Boskiej zniesionych 
cierpieniach. 

„Dom nasz królewski i w tak krótkim czasie 
ponownie osierocony naród w wielkiej odczuwa 
żałobie przedwczesną śmierć wielce miłowanego 
monarchy.“ 

Berlin, 15 czerwca odp.) M 

| podp.) Ministeryum stanu. 

Książę Bismark Ba po posiedzeniu udał się 
do zamku Friedrichskron dla konterowania z no- 
wym cesarzem. 

Rada związkowa wczoraj wieczór odbyła zgro- 
madzenie i przyjęła z ust księcia Bismarka 
dowe doniesienie o śmierci cesarza Fryderyka i 
wstąpieniu na tron cesarza Wilhelma II. 

Ambasadorowie zagraniczni jeszcze wczoraj 0- 
trzymali urzędowe doniesienie o zmianie tronu. 

Pierwszym aktem nowego cesarza było pozwo- 
lenie otwarcia testamentu cesarza Fryderyka. Mi- 
nistrowie hrabia Stolberg i von Friedberg przenie- 
śli testament do Berlina do gmachu ministerstwa 
domu królewskiego, gdzie dziś nastąpi otwarcie. 

Dziś o godz. 6 wieczorem odbędą się w sali 
jaspisowej zamku Friedrichszron modlitwy po- 
śmiertne przy zwłokach cesarza dla rodziny kró- 
lewskiej, poczem w nocy odbędzie się przewiezie- 
nie ciała do Garnisonskirche, a w poniedziałek 
w południe nastąpi pochowanie zwłok w Friedens- 
kirche, obok prochów króla Wilhelma IV i królo- 
wej Elżbiety. 

Ogólna żałoba krajowa trwać będzie do dnia 

bar, poosem-nastgpig takie rozporządzenia, jak 
po śmierci cesarza Wilhelma. 

Cesarzowa Augusta, zawiadomiona o groźsym 
stanie zdrowia cesarza Fryderyka, chciała natych- 
miast pospieszyć do ukochanego syna, lekarze prze- 
cież nie mogli pozwolić na natychmiastowe przer- 
wanię kuracyi. 

Berlin przybrał na nowo żałobną szatą. Z wszyst- 
KORESPONDENCYA CZASU* kich gmachów urzędowych i pablicznych i wielu 

55 » | prywatnych powiewają żałobne proporce. 
Dziś wieczór odbędą się we wszystkich kościo- 
łach modlitwy żałobne. 


Sagasta ogłosił w Izbie hiszpańskiej w chwili 
przedstawienia nowego ministeryum, że nie było 
żadnego przesilenia politycznego w łonie poprze- 
dniego ministerstwa, zaszły tylko pewne zmiany 
osób, a program reform poprzedniego ministerstwa 
pozostanie. 


macyi tej wyczekuje z natężoną uwagą, w tem Strański ogłosił, że rząd potępia enuncyacye 
Swobody w sprawie Popowa. 


niema nie dziwnego. Chciałby on się jak najprę 
dzej dowiedzieć, czego się po następcy Fryde- 
ryka III amarai r Wyrazy nadziei pism | S A a 
niezależnych, że w proklamacyi swej stanie na Raczej do poematu, do dramatu, do po- 
tej samej wspaniałej wysokości, z jakiej się świeżo f _: 4: >: KZ Robe e RASES 
ady a dia altey tk a * zidane wieści, niż do oceny politycznej, nadaje się 
jak na zewnętrzne stosunki, sprawdzą się w zn-|0e54rz Fryderyk III, którego pogrzeb w tej 
pełności może tylko co do ostatnich. chwili odbywa się w Poczdamie. 

W kołach kompetentnych utrzymują, że najda-| Monarcha to, którego panowanie w oczach 
lej = tydzień po pogrzebie pvi zostaną tak naszych przesunęło się jak sen, jako twór 
parlament niemiecki, jak i sejm praski, przed któ- wyobraźni, jako nocne marzenie, sprzeczne 


ze araea Cia A NI Onea Payapa z rzeczywistością; nieodpowiadające ani cza- 


Współczucie dla zgasłego monarchy znajdaje|S0m, ani stosunkom, wśród których po- 
żywy wyraz w prasie wszystkich krajów, nawet|wstało. Ten syn potężnego zaborcy, ukazał 
we Francyi wspominają imię jego ze czcią i u-|sję na tronie, jak w tragedyi Szekspira uka- 
szanowaniem. Nie została też nigdzie zachwianą| <. o; Er duch ojca Hamlet 
ufność, że za rządów nowego cesarza prowadzić zuje się Da Scenie, uć Jea am e a. A 
będą dalej Niemcy politykę pokoju. Ufność tę o- Chociaż nie uchwytna 1 przemijająca, nie 
pierają na tem, że zaufanym doradcą nowego ce-| pozbawiona to szlachetności postać; a niepo- 
garza jest ks. Bismark i nim pozostanie, ten zaś|dobna nie przyznać, że pomimo iż ten trzech- 
a „e I, boze E ii miesięczny cesarz, był może nieco chorobliwym 

ordd. ; Ą Ą Ą $ ; Az 
niemieckich o zmianie tronu, obudziła pewce zdzi- marzycielem, ideologiem, teoretykiem, miał 
wienie tem, że reprodukowała dosłownie i w całej | przecież w sobie coś ogólnoludzkiego, Bo Je: 
rozciągłości następujący artykuł Frakfurter Ztg:|dnało mu współczucie i sympatyę ludzi, coś 
„Chociaż krótkiem tylko było panowanie cesarza |spotęgowanego tem, co najbardziej jest ludz- 
wig ' satiri ono jednak z szerokich | kiem — cierpieniem. 
j warstwach ladowych silne wrażenie, którego na - e . 
stępca -jego hóliikcie pominąć nie może. Cho- Całe SA sk } zwłaszcza krótkie u 
ciażby nie czuł w sobie zbyt wielkiej ochoty do| Wanie, rozpłynęło się w oczekiwaniu, w aspi- 
wstępowania w ślady ojca, wie on zapewne do |racyach, chęciach, dążeniach; gdy wstąpił na 
brze, że się one zatrzeć nie dadzą, a to samo na-|tron, był już umierającym, gdy po raz pierw- 
kłada nowemu monarsze obowiązki, od których szy swoją wolę w czyn zamienił usunięciem 


się, bez wyrażnego uszkodzenia interesów korony. Sip: - : p 
me będzie mógł uwolnić. Mówiono w ostatnich | P: Puttkamera skonał. Widocznie na tro 


czasach tak wiele o potrzebie nieprzerwanej cią- | 110 państwa, „na którym zasiadł, nie był: 
głości w zasadach prowadzenia rządów naczelnych, | miejsca dla niego; nie należał do epoki, któ- 
że zaczerpnięto ztąd zapewne i tę naukę, co mie-|rej to państwo nadało żelazne swe piętno, 
l rzerwalność tej ciągłości znaczyć ma dla cesarza ścierając z niej ogólnoludzkie znamiona i wy- 


4 ilhelma I, po poprzedniem panowaniu cesarza |, : : ; iiaa 
Fryderyka. A w końcu wspomni,my 0 rzeczy naj- AaS AAS ROTACJI 


ważniejszej. Polityka korony, której nie podziela| molubstwem narodowem i egoizmem pań- 

większość ludu, staje się na czas dłuższy niepo-|stwowym. 

dobną i dlatego wcale marzyć o niej nie można "| Postać tego monarchy, wyglądać będzie wobec 
Pierwszym aktem Wilhelma II była odezwa do|qzjełą stworzonego krwią i żelazem, jako nad- 


wojska, nie wskazuje on jednak w nim żadnego koca $ 
aa politycznego. Wskazaćby go mogły do- przyrodzone zjawisko, urągające czy grożące 


piero inne odezwy, a da go może już przeczuć |Mu przez chwilę, a które gdzieś w mgle się 
zamianowanie następcy Puttkamera. Mówią, że|rozpłynęło. 

rokowania z Zedlitzem - Truetzschlerem, wszczęte| Fryderyk III istotnie nie był tyle powołany 
jeszcze za życia Fryderyka, trwają dalej. do ustalenia, lub rozszerzenia dzieła powsta- 


5 í łego owemi środkami i z owych pierwiast- 
Petersburski korespondent Norda okazuje pe- f ; i ; ł 
wne zdziwienie z zókożowezi tonu, w jakim przy ków — jak raczej do przeistoczenia go. Z kró- 
otwarciu delegacyj austryacko węgierskich tak ce- | tkiego jego „panowania wnosić można, 1ż prze 
sarz Franciszek Józef, jak i Smolka i Tisza prze- | znaczeniem jego było, nie samą siłą brutalną za- 
anian Pomieniony korepe arpal, ii pewnić państwu niemieckiemu należne w świe- 
przemówienia te zostają w wyrażaej sprzeczności | n; SE s . : sił 
z tonem, jaki w ostatnich czasach przebijał w pra- = ka O ąz jada ao, pd 
sie węgierskiej, a nawet i austryackiej, i opiera | POLQS% , Qpr ; 
na tej zmianie tonu domysł, że przyczyny tej|tych cech ogólnoświatowych i ludzkich, z któ- 
zmiany tonu szukać zapewne należy bardziej |rych wyzuła Niemcy najzupełniej, ćwierć- 
ed a dż WO Ban) ireen Pea wiekowa polityka twórców ich dzisiejszej je- 
X . t : . 
mężów stanu. Zgodnie z resztą prasy rosyjskiej p. vega to Dość poyotaniom priangan 
napomyka korespondent Norda, że ewolucya libe-|teJ brutalnej potędze, siłę promieniejącą 1 przy 
ralna, jaka się w ostatnich czasach nwydatmła |ciągająca, której jest pozbawioną i ogrzać cie- 
_ w Niemczech, spłoszyła nieco mężów stanu austrya-|płem tę zimną bryłę. Nie samym postrachem 
ckich i węgierskich i obudziła w nich obawę, że|; przemocą chciał Fryderyk III panować we- 


Z ie danym mogłyby Niemcy zostawić Austr j 
m z f ej Miami, swiakieńś * W Oke tych de |wnątrz i zewnątrz. Jego rządy byłyby zapewne 


| 
f mysłów wstrzymuje się jednak korespondent od|Zaznaczyły się dodatnio i cywilizacyjnie nie- 
> wywodu dalszych konsekwencyj i uważa za rzecz|tylko w dziejach Prus i nietylko wyłącznie 
p a przyjąć po Ly o natka: dla siły materyalnej Prus, ale także w dzie- 
zaszłą zmianę tonu i poczytać Ją Z ian we en'em |jach świata i dla pożytku świata, stając się 
za dobrą wróżbę zwrotu do bardziej pokojowych |. iowem zadośćuczynieniem za wszystkie 


idei. O i Franciszka Jozefa i zawar- t à i 
tych w niej slazyach do niepewności ogólaego | klęski, szkody i krzywdy, które era bismar- 


położenia europejskiego pisze pomieniony kores- |kowska wyrządziła ludzkości i poczuciu pra 
pondent: > wnemu; i kto wie czy nie byłyby tem samem 

age ga ba „nie można nei y aim zapewniły Niemcom trwalszej, szczęśliwszej, 

Byl, a eży na rachunek tych 0 x i iejszej i iej- 
| u dródków przygotowawczych wojennych i tej JA pytacie W Io Sang chlubniej 
słabej gwarancyi, jaką dają obecne przymierza.“ szej przyszłości -— niż ta, która je „czeka ja- 
Między Rosją a Ch nami, mówi ten sam kores- |ko następstwo dalszego systemu, nienawiści, 
Rój ` sgt Sateh lstu, stosunki są zemsty iterroryzmu!? Acz z zaszczytną prze- 
nietylko dobre, a! serdeczne, a wiadomość j jskową, Fryderyk III ani wojowni- 
jednego z dzienników angielskich, jakoby zacho- m wędki ła pa, ze woj- 

| dziły między niemi nieporozumienia względem pół. | 700, ani wya , > pl » WOJ 
| wyspu Korei, są domysłem z palca wyssauym. Ro.|skowym nie był. Panowanie jego byłoby je- 
| sya ma w tej chwili inne troski na serca, które|żeli nie położyło końca przewadze militaryzmu 


jej myśleć o wyprawach na dalekim wschodzie | w państwie, byłoby się przecięż stało łagodnem 


nie dozwałleją. | pod tym względem przejściem, a bodaj czy od 

Radzie ministrów francuskich, która się w Pa.|t*80 nie zależało usunięcie zbrojnego w Euro- 

ryżu d. 16 b. m. odbyła, zakomunikował Goblet|Ple pokoju i zażegnanie ruiny ogólnej, którą 
urzędową depeszę o świeżej odpowiedzi Kolomana! wywołać muszą uzbrojenia bez końca, 


Poczdam 16 czerwca. 


(J) Cesarz Fryderyk zakończył żywot docze- 
sny w piątek d. 15go kilka minut po godz. 1lej 
przed południem. Cesarz zgasł spokojnie. 

Od czwartku rana lekarze utracili nadzieję dal- 
szego utrzymania dostojnego pacyenta. Chociaż za 
dnia raz po raz lepsze następowały chwile, ogólne 
osłabienie i spostrzeżenia eo do stanu płac uaie- 
możliwiły dalsze starania. Żywienie cesarza przez 
kanał pokarmowy dła zapalenia było niepodobień- 
stwem, spróbowano więc żywieniem wprost żołąd- 
ka. Operacya udała się dobrze i nie nadwerężyła 
pacyenta, ale osłabiony żołądek odmówił podanej 
żywnośsi. Ostatnia więc nadzieja upadła. — Od 
czwartku popołudnia cesarz podpadał częstym 
omdleniom, umysł jednakże prawie do ostatniej 
chwili nie ucierpiał. Z wyjątkowemi chwilami ce- 
sarz był przez cały czas kryzys umysłowo przy- 
tomnym. Cesarz poznał jeszcze księcia Henryka i 
à księżnę Irenę, którzy przybyli z Erdmannsdorf po 
Na zewnątrz zaś zbrojny pokój, stworzony | godzinie 11ej wieczorem, jak i innych członków 
przez ks. Bismarka, a który jest następstwem | domu królewskiego i inne osoby, które otaczały 
niemieckiego militaryzmu. Być może, że przy |łoże jego. 


; ż adj „| W piątek o godzinie Gej zrana stan osłabienia 
Ran: maniu zbrojnego pokoju 1 dalszem WY- | Joszed? do takiego stopnia, że lekarze, przewidu- 
zyskiwaniu przymierzy, zużytkowane zostaną 


J À : ac bliski zgon, przywołali do łoża monarchy człon- 
pierwsze chwile nowego panowania, dla pod-|ków domu królewskiego, którzy noe przepędzili 
Jęcla raz jeszcze próby zbliżenia się do Rosyi, 


byli w otaczających pokojach. Do nieobecnych 
tak bardzo odpowiadającego tradycyi pruskiej wysłano depesze lub sztafety. Około godziny Bej 
i.bismarkowskiej, a mającego dziś na celu 


cała rodzina była zebraną: cesarzowa, cesarze- 
odosobnienie zupełne Francyi. Takie zbliżenie wiez, cesarzewiczowa, książę Henryk, księżna 
się do Rosyi mogłoby nastąpić za pomocą 


Irena, książę Fryderyk Leopold, książę Beraard 
chwilowego pogodzenia Austryi z Rosyą na 


sasko meiningeński z żoną księżną Charlottą, księ- 
żniczki Wiktorya, Zofia i Małgorzata itd. Oprócz 
Wschodzie, doprowadzonego do skutku przez 
Berlin, który jeden mógłby je urzeczywistnić. 


tego byli obecni wszyscy lekarze, jakoteż: hra- 
z ok Ahsirow nieg minister domu królew- 

à skio r. Ealenburg, wielki mi ii 

_ W każdym razie nietylko ks. Bismark, ale| yon Ra AA inan a 
l nowy monarcha zechcą przedewszystkiem 
odsunąć od siebie odpowiedzialność za zakłó- 


von Rauch, wielki koniuszy, von Pape, komen- 
derujący jenerał korpusu gwardyi, von Liende- 
cenie pokoju europejskiego, odpowiedzialność 
wojny, której naród niemiecki więcej może 


qaist, jenerał i komendant miasta Poczdamu, 
wszyscy jeneralni i fl'gel-adjutanci, książę na Ra- 

niż inne ludy, nie chce i nie pragnie. Cho- 

ciażby cesarz Wilhelm II mniemał, że jest 


dolinie, wielki marszałek domu i dworu królew- 
skiego, baron Lyncker, marszałek domu i baron 
Reischach , marszałek dworu. Pastor Persius, który 
jaż od czwartku przebywał w pałacu i podał był 

właśnie tym silnym duchem, który ma moe|wiatyk, odmawiał głośno pacierze. 

rozcięcia mieczem węzła zagadki końca stulecia, 

to przecież cofnąłby się przed niepopularnością, 

jaką ściągnąłby na siebie, wywołując na wstę- 

pie I z umysłu — wojnę.— Giełdy też raczej 


Pals i oddech coraz słabły... Tak prawie w głu- 

chem milczeniu przeszły trzy godziny. W kilka 
zwyżką niż zniżką przyjęły zmianę tronu, 
nie widząc w niej na teraz groźby wojennej, 


minut po godzinie 1lej cesarz zasnął na wieki. 
Prawą rękę cesarz podał cesarzowej, z lewej stro- 

Na teraz zatem, o ile sądzić wolno, nie 
zajdzie w położeniu ogólnem ważniajsza zmia- 


ny głowy stał cesarzewicz. 
na i zapewne świat wyczekiwać znowu bę- 


Poczdam 16 czerwca, wieczorem. 


(J) Do zamku Friedrichskron przybywają wciąż 
jeszcze niezliczone telegramy kondolencyjne od 
monarchów, książąt i innych znakomitszych osób. -—— — = 
J. S. Papież Leon XIII, jak również p. Carnot, 
prezydent rzeczypospolitej francuskiej, przesłali 
także depesze kondolencyjne. 

Wszyscy obecni w Berlinie ambasadorowie, tu- . $. 
dzież wielu innych dostojników było wczoraj i 
dziś na zamku Friedrichskron z kondolencyą. ; 

Zwłoki cesarskie z rozkazu jeszcze zgasłego ce- 
sarzą i w porozumieniu się z cesarzową Wiktoryą 
złoż one będą w poniedziałek rano do sklepień ko- 
ścioła Friedenskirche pod Poczdamem. Odstąpiono 
od pierwotnego zamiara wystawienia ciała choć 
dzień w kościele Garnisonskircha w Poczdamie. 
Odstąpiono również cd sekcyi i zabalsamowania 
ciała, które w celu zachowania będzie tylko ob- p: 
myte wiekersheimską wodą. 

Zwłoki cesarskie spoczywały do popoładnia na 
łożn śmiertelnem, obecnie złożono je w cynkowej 
trumnie i ustawiono w sali jaspisowej, gdzie po- 
zostaną aż do pogrzebu. 

Uroczystości żałobne, podczas których wypowie 
mowę żałobną pastor nadworny Kögel, rozpoczną 
się w poniedziałek o godzinie 8% rano w rze- 
czonej sali w obecności członków domu kró- 
lewskiego, obcych książąt, ministrów, jeneralicyi 
i wszystkich szarż dworskich. Iane osoby dla bra- 
ku miejsca nie będą przypuszczone. Zaraz po uro- 
czystościach żałobnych nastspi przewiezienie zwłok 
do kościoła Friedenskirche. Kondukt będzie miał 
charakter prawie czysto wojskowy. Po przybyciu 
tamże ciała pastor wojskowy Rogge wypowie 
mowę żałobną, poczem nastąpi spuszczenie zwłok 
do sklepień. 

Z obcych książąt uczestniczyć będą obrzędom 
pogrzebowym: Albert, król saski; Ałbert Edward, 
książę Walii; Ludwik, wielki książę hesko-darm- 
sztądzki; Karol Aleksander, wielki książę sasko- 
weimarski; Jerzy, książę sasko-meiningenski; Ka- 
rol August, książę następca tronu sasko-weimarski; 
księżniczka Ludwika pruska; Albrecht, książę pru- 
ski; rejent ziemi branszwickiej z żoną; Krystyan, 
książę szlezwicko holsztyński, księżniczka Marya 
sasko-meiningenska i wielu innych. Również przy- 
będzie cesarzowa Augusta do Poczdamu jutro rano 
nadzwyczajnym pociągiem w towarzystwie wiel- 
kiego księcia badeńskiego z żoną. 

_ Dzisiaj ogłoszono rozkazy cesarskie co do przy- 
sięgi wierności i żałoby w armii i w marynarce. 
Załoga berlińska złożyła przysięgę wierności no- 
wemu monarsze dzisiaj w południe, tożsamo od- 
było się w innych miastach. Rozporządzenia co 
do żałoby odpowiadają odnośnym rozporządzeniom 


Zaraz po śmierci pastor Persius odmawiał z ro- 
dziną cesarską pacierze pośmiertne, następnie ro- 
dzina cesarska opuściła mary. Cesarzowa zemdlała ; 
omdlenie trwało prawie godzinę, obecnie stan 
zdrowia dostojnej pani jest jednakże zadawalnia- 
jącym. Po opuszczeniu śmiertelnego pokoju przez 


e tai ZWZ 
Ài ORP 


-cesarza Fryderyka z okazyi 


~ padki, 


śmierci cesarza Wil- 
helma. Również Hofansage hr. Ealenburga, wiel- 
kiego mistrza ceremonii, donosi, że żałoba dwor- 
ska trwać będzie trzynaście tygodni, do dnia 14 
września włącznie, mianowicie gruba żałoba do 
dnia 26 lipca, poczem nastąpią normy żałoby 
mniejszej. 

Ministrowie z jeneralicyą złożyli nowemu cesa- 
rzowi przysięgę wierności zaraz po śmierci cesa 
rza Fryderyka w zamku Friedrichskrcn. 

Orędzie cesarza Wilhelma II ogłoszone będzie 
po i dw pogrzebowych w poniedziałek 

niu 


Kościół Friedenskirche, w którym na własne żą- 
danie spoczną zwłoki cesarza Fryderyka, leży tuż 
ze Poczdamem. Zbudowanym został z rozkazu 

óla Fryderyka Wilhelma IV między 1848 a 1850r., 
podług pierwotnych planów królewskiego budo- 
wniczego Persiusa w stylu dawnych bazylik. Ró- 
żnobarwne krajowe i zagraniczne marmury i inne 
kamienie tworzą bardzo harmonijną całość. W skle- 
pieniach kościoła spoczywają zwłoki króla Fryde- 
ryka Wilhelma IV, małżonki jego królowej El- 
żbiety oraz dwóch przedwcześnie zmarłych synów 
cesarza Fryderyka, księcia Zygmunta i księcia 
Waldemara. 


Najj. Pan postanowieniem z d. 14 czerwca b. r. 
nadał radcy sądu krajowego w Czerniowcach Drowi 
Janowi Dylewskiemu krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa. 


Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli- 
wości zamianował sędziego powiatowego Anto- 
niego Jezierskiego w Nisku, sekretarzem rady 


przy sądzie obwodowym w Tarnowie. 


Minister handln zamianował inżyniera, Jana 
Rudkowskiego, starszym inżynierem depar- 
tamentu poczt i telegrafów we Lwowie. 


Rada szkolaa krajowa zamianowała tymczaso 
młodszą nauczycielkę, Aleksandrę Karolinę Te 
lichowską w Dolinie, stałą młodszą nauczy- 
cielzą szkoły etatowej pięcioklasowej w Dolinie. 


Delegacye. 


Budapeszt 14 czerwca. 


t Komisya delegacyi węgierskiej dla spraw za 
granicznych odbyła dziś w południe fa aaan po- 
siędzenie, a przed uchwaleniem budżetu wydat- 
ków ministerstwa spraw zagranicznych toczyły 
się rozprawy o położeniu politycznem, podczas 
których nadchodziły z Berlina telegramy o agonii 
cesarza Fryderyka, którego przewidywana śmierć 
i objęcie rządów przez następcę tronu Wilhelma 
mogą wywrzeć wpływ znaczny na to położenie 
polityczne Earopy. Na posiedzeniu tem obecni byli 
wszyscy ministrowie wspólni i prezes ministrów 
węgierskich Koloman Tisza. Członkowie komisyi 
bardzo „oględnie i ostrożnie zapytywali ministra 

alaokiego, a w danych wyjaśnieniach i odpowie- 
dziach starał się minister wskazać zasady, które 
kierują zagraniczną polityką monarchii. Lecz jego 
krótkie exposé nie zmniejszyło w niczem niepe- 
wności tego położenia politycznego a główną myślą 
wywodu ministra było, że od przeszłej sesyi dele- 
gacyjnej w listopadzie 1887 r. nie zmieniło się 
w niczem położenie polityczne, ani zasady kieru- 
jące polityką monarchii. Przemowę ministra Kal- 
nokiego i jego odpowiedzi na zapytania członków 
komisyi podam ta dosłownie według urzędowego 
streszczenia, którego mi udzielono. 

Po otwarciu ogólnych rozpraw o polityce za- 
granicznej przez przewodniczącego komisyi hr. 
Franciszka Zichego, rozprawy te zagaił sprawo- 
zdawca z odnośnego działu budżetu del. Falk. 
P mniał on ustęp z niedawnej mowy od tro 
nu do delegacyi, w którym powiedziano, że od 
ostatniej sesyi delegacyjnej nie zaszły żadne wy- 
któreby zmieniły położenie polityczne 
w Earopie. Rząd monarchii nie wywiera czynne- 
go wpływu na bieg spraw na półwyspie Bałkań- 
skim, ale jedynie stara się utrzymać samodziel- 


mość państw bałkańskich i zastrzeżone im przeź 


traktat berliński prawo rozporządzania sobą, sprze- 
clwia się zaś wszelkiej jednostronnej tam interwen- 
cyi obcego mocarstwa. Wprawdzie w Bałgaryi zda- 
rzały się drobne rozruchy, wywoływane zagrani- 
czną intrygą, ale rząd bułgarski zdołał utrzymać 
spokój 1 to jest Jego rzeczą. Zyczeniu, wyrażonemu 
w listopadzie zeszłego roku przez delegacyę wę- 
gierską, aby Austrya uznała formalnie księcia buł 
garskiego, nie stało się dotąd zadość; minister 
spraw zagranicznych, któremu pozostawiono ozna- 
czenie chwili stosownej do tego, sądzi, że chwila 
taka jeszcze nie nadeszła. Nie można go z tego 
zakon ganić, albowiem formalne uznanie teraz 


ęcia bułgarskiego przez Austryę byłoby odoso- 


bnionem i w niczem nie zmieniłoby położenia rze- 


-= czy. Dalej sprawozdawca mówił o traktacie przy- 


mierza między Austryą a Niemcami który ogło- 
szony został już po ostatniej sesyi delegacyjnej. 
Z osnowy tego traktatu wiemy autentycznie, że 
monarchia nasza ma zupełną swobodę postępować 


-~ W sprawach zagranicznych według swej woli, ale 


że na pomoc sprzymierzeńca liczyć może jedynie 
w pewnych tylko wypadkach, w działaniu zaś na 


~ własną rękę musiałaby liczyć tylko na własną 


stanu, który je zawarł 


Apponyi, a 


siłę. Wreszcie sprawozdawca przedstawiwszy, 
że minister spraw zagranicznych postępuje we 
wszystkich panktach według programu pochwalo- 
nego przez delegacyę, że jego polityka na Wscho- 


zie odpowiada temu programowi, wniósł, aby ko- 


_ misya zaproponowała delegacyi wyrażenie zaufa- 


nia w teraźniejszy 


kierunek polityki i j. 
Roda ri polityki zagranicznej 


głos ezłonek opozycyi hr. Albert 
, a długiej jego mowy krótka treść by- 
następującą: Po ostatniej sesyi delegacyjnej za- 
szedł ważny fakt ogłoszenia traktatu przymierza 
między monarchią austryacko-węgierską a cesar- 
stwem niemieckiem. Delegacya, zdaniem jego, 
winna jednomyślnie wyrazić uznanie polityce, któ- 
rej wyrazem jest to przymierze i temu mężowi 
(Jaliuszowi Andrassy'emu), 
oraz temu, który według zasad tej polityki dalej 


postępuje. 
Jakkolwiek nie podziela o 


trywania sprawozdawcy F tymistycznego zapa- 


ka na stan rzeczy 


= w Bałgaryi i wogóle na Wschodzie, jednak zga- 


dza się na wniosek jego, 
fania ministrowi spraw zagranicznych za kierunek 
polityką zagraniczną. 

Następni mowcy Ludwik Csernatony i Ja- 
liusz Horwath, po zrobieniu kilka uwag co do 
polityki zagranicznej, wyrazili tąkże swoją zgodę 


aby wyrazić wotum zau- 


na wniosek sprawozdawcy co do wotum zaufania 
dla hr. Kalnoky'ego. 

Wreszcie zabrał głos minister spraw zagrani- 
cznych Kalnoky i mówił, jak następuje: 

„Z wdzięcznością przyjmuję słowa przyjazne i 
pełne zaufania, wypowiedziane tu o kierunku za- 
granicznej polityki monarchii. Wdzięcznym jestem 
szczególniej za oględność w rozprawach, płynącą 
z dobrego pojęcia ogólnego położenia polityczne- 
go; wdzięczny za pełne taktu dotknięcie stosun- 
ków zagranicznych przez hr. Apponyi'ego , który 
unikając poruszenia kwestyj szczegółowych , nie 
chce zakłócać uspokojenia chwilowego. Minister są- 
dzi, że nie zaslużylibyśmy bynajmniej na wdzię- 
czność , gdybyśmy przez ostrzejsze rozstrząsanie 
spraw zakłócili bez potrzeby panujące w tej chwili 
uczucie, iż zmniejszyło się naprężenie położenia po- 
litycznego w Earopie. 

„Na Wschodzie nie zaszedł w ostatoich miesią- 
cach żaden wypadek, któryby wywołał stanowczą 
zmianę w tamecznem położeniu rzeczy. Mianowi- 
cie nie zdarzyło się nie, coby nas znaglało do kro- 
ku nieodpowiedniego położeniu rzeczy (to jest do 
formalnego uznania księcia bułgarskiego przez Au 
stryę) i który to krok, jak to słusznie zauważono, 
nie uzyskałby wsparcia tych czynników, z które- 
mi we wszystkich sprawach, a mianowicie na 
Wschodzie wspólnie postępować chcemy. Minister 
nie będzie się dalej zapuszczać w kwestyę buł- 
garską, względem której delegaci, zabierający 
głos, zgodni byli w tem, iż należy pozostawić 
rządowi odpowiedzialnemu obranie sposobu i chwili 
do wystąpienia. 

„Członkowie komisyi, którzy głos zabierali, 
ograniczyli się do uwag o sprawach wschodnich, 
a mianowicie o sprawie bułgarskiej. Jednak te spra- 
wy są tylko względnie ważnym czynnikiem w o- 
gólnem położeniu politycznem, mianowicie wa- 
żniejszym czynnikiem dla nas, niż dla innych mo- 
carstw. Jeżeli mamy obawy co do pokojowego 
rozwoju przyszłości, to źródła tych obaw nie 
należy szukać jedynie w stanie rzeczy na 
półwyspie bałkańskim, ale w ogólnem poło- 
żeniu politycznem, w stosunkach potęgi je- 
dnych państw do dragich, w głęboko tkwiącej 
różnicy między zapatrywaniami nietyle gabine- 
tów, jak raczej narodów; w sprzeczności, zdań co 
zburzyć, a eo utrzymać należy; w zmienności 
pojęć i uczuć, które chwilowo się uspakajaią, 
lecz nagle burzę wywołać mogą. Te stosunki, 
obok sprawy wschodniej, winniśmy mieć ciągle 
na oku; a jeżeli zaznaczono, żę w ostatnich mie- 
siącach nie zaszła żadna zmiana w politycznem 
m, ty b to uwaga ta tyczy się także tych sto- 
sunków. Obecnie jesteśmy może w chwili uspoko- 
jenia w porównaniu z usposobieniem, jakie było 
na początku tego roku. Słowami temi nie chce 
bynajmniej minister zmniejszyć tego usposobienia 
i osłabić nadzieję, że może się uda ufność w po- 
kój oprzeć na silniejszej podstawie. Jednak po 
czytuje za swój obowiązek przedstawić, iż ta nie- 
pewność położenia rzeczy, na którą od wielu lat 
cierpi Europa, może potrwać długo. Ta świa- 
domość położenia rzeczy zmusza państwa, iż dla 
zabezpieczenia swego stanowiska i pokoju muszą 
wzmacniać swoje siły zbrojne. Nie można się o- 
graniczyć na tem, aby dopiero w chwili niebez- 
pieczeństwa przedsiębrać niedostateczne środki o- 
strożności, ale Monarchia musi swoją potęgę wo- 
jenną organicznie wzmocnić i uzupełnić, aby go 
tową była na wszelką ewentualność. Minister wi- 
niea o tem wyraźnie nadmienić, gdyż przedłożo- 
ne przez ministra wojny żądania mają na celu 
taką organiczną poprawę i trwały charakter; s 
musimy być na to przygotowani, iż stan taki, bez 
względu na to, że nie jest przyjemny, trwać dłu- 
żej musi, a lepszym jest w każdym razie niż 
wojna. 

„Z przyjemnością słyszał minister wyrazy spra- 
wozdawcy i hr. Apponyiego o traktacie przymie- 
rza z Niemcami. Niema wątpliwości, że wszystkie 
narody w Monarchii poczytują traktat z Niemca- 
mi za rękojmię utrzymania pokoju i za najużyte- 
ezniejszy akt polityczny w ostatnich czasach. Zga 
dza się także mowca zupełnie z del. Csernatonym, 
który podniósł ważność przymierza z Włochami 
i uważał je za uzupełnienie przymierza z Niem- 
eami. Dia naszej Monarchii, która musi strzędz pil- 
nie interesów swoich na południu i wschodzie, to 
przymierze z Wł.chami jest bardzo ważne, nie 
bacząc już na to, że przywrócone zostały przez 
to przymierze przyjacielskie stosunki z sąsiedniem 
państwem, które nietylko zapewniają obopólne 
bezpieczeństwo, ale nadto zabezpieczają wspólne 
działanie w celu popierania zgodnych interesów. 

„Uwagę del. Horwatha, iż kierunek polityczny, 
który nasza Monarchia obrała w sprawie Wscho 
dniej, zgodny z jej własnym dobrem, jest także 
całkiem zgodny z dobrem i interesami ludów 
bałkańskich, ze Ps w zupełności minister; u- 
wagę tę nawet uzupełnić winien wzmianką, że 
ten kierunek zgodny jest także z interesem euro- 
pejskim i to znacznie wzmacnia nasze stanowisko 
na Wschodzie. Jasne przedstawienie celu naszego 
na Wschodzie, którym jest rozwój samodzielności 
ladów na półwyspie bałkańskim, przyjęto z wiel- 
ką sympatyą w Anglii, a jej polityka w tej spra- 
wie zupełnie zgodna jest z naszą.* 

Potem minister odpowiadał na różne zapytania 
co do spraw zw AÉ tek mianowicie: na za- 
pytanie Falka co do dróg żelaznych w Turcyi, 


na zapytanie del. Abranyiego co do zwłoki|k 


w zawarciu traktatu handlowego z Rumunią; pó- 
żniej zaś przy uchwalaniu szczegółowych pozycyj 
budżetu ministerstwa spraw zagranicznych odpo 
wiadał hr. Kalnoky na zapytania Apponyiego, 
Falka, Gyurkovieza, co do powiększonych wydat- 
ków na poselstwo w Madrycie i na niektóre konsu- 
laty. Odpowiedzi te streszczę, przytaczając w przy- 
szłym liście przyjęty przez komisyę budżet mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. 

Komisya wojskowa delegacyi węgierskiej obra- 
dowała wczoraj i dzisiaj o budżecie ministerstwa 
wojny. Sprawozdawca Rakowski i kilku człon- 
ków komisyi żądało wyjaśnień od ministra wojny 
jenerała Bauera z powoda znacznego podwyższe- 
nia zwyczajnych wydatków na wojsko, oraz 
z powodu, że wiele wydatków zwyczajnych na 
armię zamieszczono w dziale wydatków nadzwy- 
czajnych, chociaż są to wydatki rzeczywiście zwy- 
czajne i co rok powtarzać się będą wskutek po- 
większenia pokojowej stopy armii. Wre- 
szcie członkowie komisyi przedstawiali, że dokła- 
dne zbadanie zwyczajnych wydatków na armię 
nie jest możebne, dopóki komisyi nie będą przed- 
łożone wykazy z użycia kredytu dodślówego 
nadzwyczajnego na rok 1887, z którego użyto 
przeszło 30 milionów, oraz przybliżony prelimi 
narz wydatków z kredytu dodatkowego nadzwy- 
czajnego na rok 1888, żądanego teraz w sumie 
47 milionów złr. Minister wojny Bauer dawał 
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zadawalniające po części objaśnienia, zastrzegając 
ich poufny charakter. Rozprawy toczyć się będą 
dalej na jutrzejszem posiedzeniu komisyi. Po ich 
ukończeniu zdam sprawę w następnym liście 
z biegu i rezultatu tych rozpraw. 


Zmiana tronu w Niemczech. 

Śmierć Fryderyka III nie mogła być dla nikogo, 
najmniej dla lekarzy niespodzianką. Czytelnicy 
Czasu przypomną sobie, że pod tym względem 
miewaliśmy dokładne i stanowcze informacye, że 
te kazały wciąż strzedz się złudzeń, jakie wy- 
wołać mogły chwilowe polepszenia w stanie nie- 
szczęśliwego monarchy; że przestrzegały nas, iż 
peryodyczne pogorszenia czyli przesilenia były 
za każdym razem postępem złego prowadzącym 
do katastrofy, i że pacyent wśród jednego z ta- 
kich przesileń , których termina znane były leka 
rzom — skończy. — Tak się też stało, a nawet 
zdaje się, że spieszniej niż wnosić mogli lekarze, 
nastąpiło uszkodzenie, przez postępy złego, ka- 
nału pokarmowego — co już spieszny zapowia- 
dało koniec. Zdaje się jednak, że przejścia w spra- 
wie Puttkamera wpłynęły na pogorszenie raptowne 
stanu chorego. Wprowadzenie zaś sondy pokar- 
mowej połączone było z bezpośredniemi niebez- 
pieczeństwami, które Mackenzie wskazał, miano- 
wicie z wywołaniem zapalenia płuc. 

„Cesarz po raz ostatni widział się z ks. Bismar- 
kiem we czwartek po poładniu, i wtedy to Fry 
deryk III włożył rękę cesarzowej w rękę kancle- 
rza, jakby polecał ją opiece człowieka, którego 
wszechpotęgę przewidywał; dodają, że to tak da- 
lece wzruszyło żelaznego człowieka, iż zalał się 
łzami. Kanclerz przybył do Poczdamu dopiero na 
dragi dzień w piątek, a do Friedrichskron dopiero 
po zgonie monarchy. Cesarz zakazał, aby jego 
zwłoki publicznie wystawione zostały. Cesarzowa 
zaś sprzeciwiła się obdukcyi zwłok. Twierdzą, że 
po śmierci, z wyjątkiem brody, twarz zmarłego 
cesarza przypomina Fryderyka Wielkiego. Nad 
łożem śmiertelnem wisi też portret Fry duryka W., 
który zwrócił był uwagę cesarza podczas bytaości 
jego ostatniej w Londynie i który cesarzowa ka- 
zała skopiować dla małżonka. 

Kiedy Mackenzie przestrzegł cesarzową, iż zbli- 
ża się katastrofa, zemdlała. Okazywała ona wiel- 
ką siłę ducha aż do zgonu, potem siły ją opuści- 
ły, jest przygnębioną i u:unęła się do swoicb 
apsrtamentów. Ostatnia wola Fryderyka III spo- 
czywa w archiwach ministerstwa domu królew- 
skiego i ma być otwartą w obecności ministra 
sprawiedliwości. Mówią, że przed samą jedynastą 
w piątek, to jest bezpośrednio przed zgonem, za- 
żądał cesarz depesz. 

Doktorowie Mackenzie i H well odjechać mają 
w najbliższym czasie do Anglii. Howell odrazu 
spakował rzeczy. 

Dyrektor Akademii i słynny malarz Werner, 
który malował już na łożu śmiertelnem Wilhelma I, 
przybył do Poczdamu, aby uwiecznić pośmiertne 
rysy Fryderyka III. 

wa Augusta i w. ks. Badeńscy spiesza 
z Baden-Baden do Berlina. Ks. Walii z żoną i 
starszym synem wyjechali z Londynu, udając się 
do Poczdamu. 

Cesarza zwłoki spoczywają ua żelazuem łożu, 
w rękach trzyma pałasz kawaleryjski, którego u 
żywał podczas wojen 1866 i 1870 r., na piersiach 
spoczywa wieniec ofiarowany mu przez ojca po 
bitwie pod Wörth. Twarz jest zakryta. Rysy ma- 
ją być znacznie zmienione. 

Sprostować winniśmy pomyłkę druku, zaszłą 
w ostatnim numerze Czasu. Pisząc o rodzeństwie 
Wilbelma II, mówiliśmy o rodzonem, a wydru- 
kowano ciotecznem. Wiadomo, że cesarz dzi- 
siejszy ma żyjącego brata ks. Henryka i liczny 
zastęp sióstr. 


Zamieszczone powyżej dwa listy z Poezdamu 
podają wiele szczegółów, odnoszących się do o- 
statoich chwil cesarza Fryderyka i programu po- 
grzebowego. Listy te uzupełniamy jeszcze niektó- 
remi wiadomościami. 

Przy łożu konającego cesarza stała cesarzowa, 
córki cesarskie, następca tronu Wilhelm i książę 
Henryk. Cesarz umierał bez żadnego śladu walki 
ze śmiercią. Do końca zachował on przytomność. 
Zegar zamkowy uderzył godzinę kwadrans na 12, 
gdy cesarz skonał. „Nie była to walka ze śmier- 
cią — pisze Nordd. Allg. Ztg — ale powolne ga- 
śnięcie oddechu życia.“ Mackenzie zbliżył się do 
łoża, aby stwierdzić, że serce bić przestało. Cesa- 
rzowa wybuchnęła głośnem łkaniem i upadła bez- 
silnie na zwłoki męża. Cesarz Wilhelm wyprowa- 
dził matkę z izby. Pierwszym z grona niekrew- 
nych, który się zbliżył do zwłok cesarza, był je- 
nerał Mischke, ulubieniec cesarza, Płakał on 
rzewnie. Następnie zbliżyli się do łoża śmierci 
synowie i córki cesarza, tudzież ks. Meiningen, 
małżonek najstarszej córki cesarza. Z ministrów 
był obecnym tylko minister dworu cesarskiego hr. 
Stolberg; później dopiero przybył minister spra- 
wiedliwości Friedberg, a krótko przed godziną 2 
ks. Bismark, który poprzednio konferował z no- 
wym monarchą. Profesorowie Leyden, Senator i 
Krause dopiero po godzinie 3 opuścili Friedrichs- 

ron 


W berlińskich kołach politycznych zapewniają, 
iż ze Śmiercią cesarza Fryderyka nie można o- 
czekiwać żadnej zmiany niemieckiej polityki. U- 
trzymanie pokoju będzie i nadal jej najważniej- 
szem zadaniem. Także i co do kwestyj wewnę- 
trznych można oczekiwać, iż dotychczasowe sta - 
nowisko rządu nie zwróci się na prawo. Zapew- 
niają, iż ministerstwo uchwaliło w ośm dni po 
pogrzebie cesarza zwołać parlament, aby temuż 
notyfikować śmierć Fryderyka i wstąpienie na 
tron Wilhelma II. Nie ulega wątpliwości, iż pa- 
nujący w kołach decydujących prąd pokojowy 
znajdzie przy tej sposobności silny wyraz. Bezpo- 
średnio po nadzwyczajnej sesyi parlamentu zosta- 
nie zwołany Sejm i nastąpi złożenie przysięgi kró- 
la Wilhelma. Proklamacya do narodu pruskiego 
ogłoszoną będzie w najbliższych dniach, 

Przedwczoraj przyjmował cesarz Wilhelm Dra 
Mackenziego w obecności ks. Bismarka. Macken- 
zie otrzymał polecenie opracować przebieg choro- 
by cesarza Fryderyka; praca ta przechowaną bę- 
dzie w archiwum państwa. Później przyjmował 
cesarz profesorów Virchowa, Waldeyera i Berg- 
manna. ; 

Podczas gdy wszystkie dzienniki z początku 
utrzymywały, iż sekcya zwłok cesarskich zanie- 
chaną zostanie, nadeszłe z Berlina świeże wiado- 
mości donoszą, iż sekcya odbyła się w 80- 
botę w obecności ordynujących lekarzy, tudzież 


Virchowa i Waldeyera, oraz ministra domu 
królewskiego hr. Stolberga. Sekcyi dokonał prof 
Virchow, przy pomocy swego asystenta Langer- 
hannsa i prof. Waldeyera i stwierdzono, iż cho- 
roba cesarza była rakiem. 

Nieprawdziwemi są konjektury niektórych dzien- 
ników, że rak sięgał jaż do płuc, albo że spoży- 
wane mleko dcstało się do płuc, zkąd powstała 
pneumonia. Zdaniem lekarskiem zgon cesarza na- 
stąpił ostatecznie głównie wskutek wyczerpania 
wszystkich sił. 

U nóg zmarłego cesarza są wieńce, kwiaty, 
kosze z fiołkami na około na stołach, róże her- 
baciane i czerwone kwiaty, które zmarły jeszcze 
widział, a które członkowie rodziny cesarskiej 
mu ofisrowali. Księżna Bismark przysłała była 
wspaniały bukiet z żółtych róż. Jest wieniec lau- 
rowy przysłany przez Ernesta Rossi, słynnego ar- 
tyste dramatycznego. Między złożonemi rękami 
są dwie róże ostatnie, które cesarzowa mu ofia- 
rowała. W rękawach koszuli są czarne guziki, 
które cesarz nosił na znak żałoby po ojeu. Prócz 
oficerów czuwa nad zmarłym panem ulubiony je- 
go strzelec przyboczny. W pokoju prócz wielu 
innych portretów znajduje się portret cesarzowej, 
malowany przez Angelego. Obecnie zdjęto już 
zasłonę z twarzy zmarłego i rysy jego mniej są 
zmienione niż z początku twierdzono; broda mniej 
posiwiała, niż wolno było przypuszczać. 

Mackenzie pierwszy skonstatował, że serce ce 
sarza przestało bić. Odjechać on ma dziś w po- 
niedziałek z Poczdamu do Londynu. 

Ze wszystkich stron świata nadchodzą do urzę 
du kanclerski go telegramy kondolencyjne. Ob 
szerne przesłał Crispi i lord Salisbury w imieniu 
panujących i narodu. 

Nordd. Allg. Ztg potwierdza, że cesarz we 
czwartek włeź ,ł rękę cesarzowej w rękę kanclerza. 

W końcu przypuszczono 16 bm. publ.czność do 
zwłok zmarłego monarchy. Lud składał niezliczo- 
ne wieńce i kwiaty. 

Hr. Moltke przybył do Poczdamu ze swojego 
majątku Kreisau. 

Ambasador niemiecki przy dworze wiedeńskim 
ks. Reuss przybył do Pesztu i zaraz złożyli mu 
w konsulacie niemieckim wizytę hr. Kalnoky, pre- 
zes Smolka, głównodowodzący hr. Pejacewicz. 
Niektóre dzienniki peszteńskie ogłosiły telegramy, 
które zamienione być miały między dworem wie- 
deńskim i berlińskim, co wielkie w kołach dwor 
skich wywołało oburzenie i spowodowało nakaz, 
ogłoszenia, że te telegrmy są apokryfami. 

Teatr narodowy w Peszcie został z powodu 
śmierci Fryderyka III zamknięty. 

Hr. Münster udaje się z Paryża do Berlina. © 

Izba i senat włoski zawiesiły swoje posiedzenia 
i zamanifestowały swoją żałobę z powodu śmierci 
Fryderyka III. Crispi rzekł, że cesarz wspćłdziałał 
w jedności Włoch, które uważał za drugą ojczyznę. 

W Zofii na pałacu książęcym pochylono chorą- 
giew na znak żałoby; to samo uczyniono tam na 
konsulatach. 

Wilhelm II zaraz po śmierci ojca zawiadomił 
telegraficznie o tym wypadku Papieża i króla 
włoskiego. Od obydwóch otrzymał telegramy kon- 
dolencyjne. 


Rozkaz dzienny Cesarza Wilhelma II 
do armii brzmi: 

Zaledwie armia złożyła zewnętrze odznaki ża- 
łoby po swym po wszystkie czasy w sercu żyją- 
cym cesarza i królu Wilhelmie, mym wielce sza- 
nowanym dziadzie, aliści uderza ponownie w nią 
ciężki cios przez zaszłą dziś o godzinie 11 min. 5 
rano Śmierć mego drogiego i wielce ukochanego 
ojca, cesarza i króla Fryderyka III. Zaiste są to 
poważne dni smutku, w których mnie Opatrzność 
Boska stawia na czele armii i rzeczywiście z głę- 
beko wzruszonem sercem stosuję te pierwsze sło- 
wa do mej armii. Atoli nfność, z jaką wstępuję 
na miejsce, na które mnie wola Boga powołuje, 
jest niewzruszenie stałą, wiem bowiem, jakie po 
czucie honoru i obowiązku moi słynni przodkowie 
w armią wlali, i wiem, w jak wysokim stopniu 
poczucie to zawsze i wszędzie się okazało. W ar- 
mii są silnie ugruntowane: niezłomua przynależność 
do najwyższego wodza, i dziedzictwo, jakie z oj- 
ca na syna, od generacyi do generacyi przecho- 
dzi i znowu wskazuję na mego wam wszystkim 
przed oczami stojącego dziada, na obraz tego 
pełnego chwały i czcigodnego wodza, nad któ 
ry piękniejszego i do serca przemawiającego 
wyobrazić sobie nie można — na mego drogiego 
ojea, który już jako Następca tronu zdobył sobie 
zaszczytne stanowisko w armii — i na długi sze- 
reg słynnych przodków, których imiona jasno 
w dziejach ojczystych świecą i których serca go- 
rąco dla armii biły. Tak więc należymy do sie- 
bie — Ja i armia. — Tak zrodzeni jesteśmy dla 
siebie i tak chcemy nierozłączenie i silnie się 
trzymać, w czasach, jakie nam Pan Bóg zgotuje, 
w pokoju czy burzy. Złożycie mi teraz przysięgę 
na wierność i posłuszeństwo, a ja ślabuję, że bę- 
dę zawsze pamiętał, iż oczy przodków mych spo- 
glądają z drugiego świata na mnie i żę im kie- 
dyś zdać będę musiał rachunek zchwały i honoru 
armii. 

Zamek Friedrichskron 15 czerwca 1888 roku. 

Wilhelm. 


Rozkaz dzienny cesarza Wilhelma II 
do marynarki niemieckiej brzmi jak następuje: 

„Z ciężko strapionem sercem zawiadamiam ma- 
rynarkę wojenną, że najukochańszy mój ojciec 
J. C. Mość cesarz niemiecki i król pruski Fryde- 
ryk III dzisiaj o godz. 11 minut 5 zasnął w Bogu, 
i że przejąłem już przeznaczoną mi cd Boga wła- 
dzę nad dziedzicznemi krajami memi, a zarazem 
i naczelne dowództwo marynarki. ć 

Czas, w którym pierwszy mój rozkaz dzienny 
przesyłam marynarce wojennej, jest zaiste bardzo 
poważnym. Co dopiero złożyliśmy zewnętrzną ża- 
łobę po niezapomnianym nigdy, a drogim dziądku 
moim, cesarzu Wilbelmie I, który jeszcze przed 
rokiem podczas obecności swej w Kiel wypo- 
wiedział był szczere zadowolenie swoje i uznanie 
marynarce wojennej ze względu na jej rozwój 
pomyślny, dokonany w czasie świetnych rządów 
jego, a dziś znów opadły bandery z powodu 
śmierci drogiego ojca mego, który niemniejszą 
okazywał życzliwość dla wzrostu i rozwoju ma- 
rynarki. Czas poważnej a prawdziwej żałoby 
wzmacnia i upewnia myśl i serca ludzkie, dlatego 
też zachowując w sercu i w pamięci niezatarte 
obiazy dziada i ojca mego, z ufnością w przy- 
szłość spoglądać będziemy. Marynarka wojenna 
wie dobrze o tem, że nie łączy mnie z nią zewnę- 
trzna jedynie forma; wie dobrze, że od najpier- 
wszej młodości mej poświęcałem jej porówno 
z ukochanym bratem moim, księciem pruskim 
Henrykiem, szczere zajęcie. Poznałem bowiem 


wzniosłe zamiłowanie honcru, wierność i sumien- 
ność, które całą marynarkę wojenną przejmują, 
wiem, że każdy z was jest gotów życie swoje 
poświęcić dla honoru bandery niemieckiej, i śmiało 
powiedzieć mogę w tak poważnej chwili, że gdzie- 
kolwiek tego będzie potrzeba, wspólnie staniemy 
w dobrej i złej doli, — wśród burzy lub promieni 
słonecznych — zawsze pomni na chwałę niemie- 
ckiej ojczyzny, zawsze gotowi wylać krew serde- 
czną naszą w obronie bandery naszej. 

Wśród takich nusiłowań łaska Boża będzie 
z nami. 

Dan w zamku Friedrichskron, 15 czerwca 1888. 

Wilkelm. 


Głosy dzienników. 

Dziennik Pozn, Kuryer Pozn. oraz Gazeta To- 
ruńska zamieszczają z powodu zgonu cesarza Fry- 
deryka artykuły pełne uczczenia pamięci monar- 
chy, który lubo zbyt krótko panował, ażeby mógł 
ulżyć doli swych poddanych pvlskiej narodowości, 
ale budził ufaość duchem tolerancyi, sprawiedli- 
wości i łagodności. Głosy te organów witlkopol- 
skich zgodnie z tem, co prasa polska w Warsza- 
wie, Krakowie i we Lwowie o zmarłym cesarzu 
Niemiec wypowiedziała, dają nowy dowód, że spo- 
łeczność polska wolną jest od wpływów namię- 
tności, a choćby żalu, że nie kiernje nią jakibądź 
antagonizm rasowy, i gotowa zawsze okazywać 
uznanie i wdzięczność, choćby za same tylko o- 
znaki dobrych chęci i brak nienawiści. 

Nordd. Allg. Ztg pisze: Prawdziwy potom.k 
Hohenrollernów, pozostawi on w sercu współcze- 
snycb, jak i przyszłych pokoleń pamięć księcia, który 
jaśniał najwyższemi inajdoskonalszemi enotami szla- 
chetnej ludzkości. Pamięć o „naszym Frycu* będzie 
nowem, nieprzemijającem ogniwem w tym od wieków 
ukutym łańcuchu miłości i zaufania, który łączy na- 
ród pruski z domem panującym, a który i w obe- 
enych chwilach głęb ko wzruszającej żałoby na- 
pełnia pierś każdego patryoty uf.ością w przy- 
szłość. 

W drugim artykule zwraca się Nordd. Allg. Ztg 
ku nowemu monarsze W:lhelmowi II. W ścisłej 
pracy spędził on lata swej młodości i przygotowy- 
wał się do wysokich i ciężkich zadań swego ksią- 
żęcego powołania. W zaufaniu, jakie w duchu 
zapatrywań dziada i ojea wychowanego i wzro- 
słego cesarskiego pana ze wszech stron spotykają, 
leży pewna rękojmia dla wewnętrznego zespolenia 
i związku, jaki dynastyę i naród jednoczy, a który 
stał się palladium naszego narodowego życia. A 
wobec ścisłości i ciepła, jakie ten zwiążek oży- 
wia, a który w dobrych i złych dniach stał się 
ostoją, która ochraniała losy naszoj ojczyzny i do- 
pomogła do jej wielkości, dobrobytu i powagi, 
może się wzrok nasz, mimo ciężkiej i ponurej 
teraźniejszości, przecież z pełną ufnością zwrócić 
ku przyszłości i wżnieść się do tego przeświad- 
czenia, iż jakiekolwiek ciężkie czasy mogł, by dla 
nas radejść, jakiekolwiek poważne doświadczenia 
mogłyby nas sputkać, zawsze miłość i ufność, ja- 
kie księcia i paród łączą w państwie i w Pru- 
siech, pozostaną silną tarczą, bioniącą naszej dro- 
giej ojczyzny. ć 

Freisinnige Ztg wita nowego cesarza 1 zazna- 
cza, iż jego dotychczasowe życie wedłaz tradycyi 
Hohenzollernów było przygotowaniem do jego przy- 
szłego powołania w wojnie i pokoju. W pierwszym 
dniu po urodzeniu się następcy tronu złożył zmarły 
ojciec ślubowanie, iż wychowa syna w tych uczu- 
ciach, jakie jego samego przykuły do ojczyzny. 
Oby danem było następcy tronu osiągnąć to, do 
czego zmierzał jego niewygasłej pamięci ojciec, i 
czego po nim naród oczekiwał. ń 

National Ztg pisze: Nietylko w naszej ojczy- 
znie, ale wszędzie objawia się żałoba i wsółczucie 
po zmarłym cesarzu, wszędzie boleją nad stratą 
tego szlachetnego i wielkodusznego człowieka, 
w którym widziano za wcześnie wydartego świa- 
tu Tytusa. Tym blaskiem osłoniona schodzi ta po- 
stać do nieśmiertelności. 3 

Journal des Debats -chwali zmarłego cesarza i 
przypomina następnie świeże protesty nowego ce- 
sarza przeciw insynuowanym mu wojennym za- 
miarom. Protesty te były inspirowane przez księcia 
Bismarka, a przeto spodziewać się należy, iż 
Wilhelm II także i nadal pójdzie za radami ks. 
Bismarka i że za jego rządów, przynajmniej jak 
dłago żyje Bismark, pokój europejski przez Niemcy 
nie będzie zagrożony, jak zagrożonym nie był 
w ostatnich dziesięciu latach. 

Wiener. Abendpost poświęca nader serdeczny 
artykuł zmarłemu cesarzowi i podnosi jego cnoty, 
bohaterstwo i wielkość duszy. Początki jego rzą- 
dów, proklamacya do narodu, reskrypt do kan- 
elerza zyskały najradośniejsze i najwdzięczniejsze 
uznanie, zdawały się one zapewniać spełnienie 
najgorętszych nadziei, jakie ze wszech stron w nim 
pokładano, gdy oto śmierć położyła wczesny kres 
zaledwie rozpoczętemu panowaniu. 

Cała prasa rosyjska poświęca zmarłemu cesa- 
rzowi sympatyczne wspomnienia. Praw. Wiestnik 
konstatując, iż wszystkie ludy podzielają smutek 
narodu niemieckiego, powiada: Szczerość, prosto- 
ta i ladzkość zmarłego monarchy zyskały mu nie- 
tylko miłość i przywiązanie poddanych pruskich 
i niemieckich, lecz i współczucie wszystkich przy- 
jaciół pokoju; w obecnej ciężkiej dla Niemiec 
chwili wspomnienie tych przymiotów zmarłego ce- 
sarza połączy narody, bez względu na stosunek 
ich do polityki zewnętrznej, — jednem wspólnem 
uczuciem serdecznego żalu i uwielbienia dla pamięci 
cesarza Fryderyka. Russ. inw. oświadcza, że wia- 
domość o śmierci cesarza powitaną została w sze- 
regach armii rosyjskiej szczerym żalem i głębo- 
kim smutkiem. Journal de St. Petersbourg powiada, 
że Rosya podziela smutek domu Hohenzollernów 
oraz narodu niemieckiego i wyraża życzenie, aby 
Opatrzność, która w ostatnich czasach zesłała na 
ten dom tak ciężkie próby, obsypała go obecnie 
dobrodziejstwami i dozwoliła w sąsiedniem cesar- 
stwie korzystać długo z pokoju i dobrobytu pod 
berłem młodego monarchy, wstępującego na tron 
pruski i niemiecki. i 

Inna część prasy stwierdza, że cesarz Wilhelm 
II jest usposobiony wojowniczo i spodziewa się 
z objęcia przezeń rządów ważnych wypadków po- 
litycznych. W tym duchu wyraża się zwłaszcza 
Nowoje Wremia. Gazeta sądzi, że cesarz Wilhelm 
będzie musiał wypowiedzieć zdanie jasnofi otwarcie 
w wielu kwestyach międzynarodowych, zwłaszcza 
zaś 0 centralno-europejskiem przymierzu potrój- 
nem. (rażdanin wyraża życzenie, ażeby cesarz 
Wilhelm, jakkolwiek jest „cesarzem militarnym,“ 
zasłużył w pierwszym rzędzie na miano „cesarza 
pokoju.* Pet. Wiedom. ostrzegają, ażeby cesarz 
Wilhelm po liberalnych rządach cesarza Frydery- 
ka zbyt nagle nie nawrócił do starego systemu. 
Swiet i Nowosti najgoręcej ubolewają nad zgo- 
nem cesarza Fryderyka. 


Prasa w Moskwie 
kowi sympatyczne ne 


święca cesarzowi Frydery- 
rologi, podziwia jego wy- 
trwałość w znoszeniu cierpień i niezłomne poczu- 
Spodziewać się należy, że duch 
humanitarny jego rządów nie pozostanie tylko hi- 
storycznem wspomnieniem, lecz zachęci młodego 
cesarza do wstąpienia w jego mądre 


cie obowiązku. 


Do Polit. Corresp. donoszą : 

Z Berlina: Reprezentanci Niemiec u dwo- 
rów zagranicznych odebrali polecenie zawiadomić 
rządy, u których są uwierzytelnieni, o ostatniem 
rozporządzeniu zgasłego cesarza Fryderyka i zgo- 
dnem z tem rozporządzeniem życzeniu pozostałej 
po nim cesarzowej wdowy, aby pogrzeb jego od- 
był się w ścisłem gronie familijnem i bez wszel- 
kiej wystawności. (Skutkiem tego wstrzymaną też 
została podróż do Berlina Arcyksięcia Karola Lu- 
dwika, który z polecenia cesarza Franciszka Jó- 
zefa, wyrażonego zaraz po odebraniu wiadomości 
o zgonie cesarza niemieckiego, miał się udać na 
pogrzeb nieboszczyka cesarza do Berlina. Red.). 

Z Belgradu: Z kół kompetentnych odbie- 
ramy następujące zaprzeczenie: 

„Wiadomość podana przez Temps, jakoby, skut- 
kiem zamiaru króla Milana zawieszenia konstytn- 
eyi, zaniosło się w Serbii na przesilenie ministe- 
ryalne, jest czysto zmyśloną i żałować należy, że 
dziennik tak poważny, jak Temps, stać się mógł 
jej echem. Między koroną a gabinetem panuje zn- 
pełna zgoda. Rządy Chrystycza poczytują wszy- 
scy patryoci serbscy, bez różnicy partyj, za poli- 
tyczną konieczność. W ręce doświadczonego tego 
a energicznego męża stanu złożono zadanie okieł- 
znania żywiołów skrajnych i poskromienia dążno- 
ści przewrotu. Skutkiem też stosownego działania 
jego nie zachodzi dziś w Serbii nie takiego, eoby 
potrzebę zawieszenia konstytucyi wywołać mogło.“ 


CZAS s Wtorku 19 Czerwca 1888. 


— Zabawa, zapowiedziana na dzień wczorajszy 
w Parku krakowskim, z której dochód przeznaczony 
był na rzecz wdów i sierot po drukarzach krakow- 
skich, nie mogła się odbyć z powodu, iż zapóźno wy- 
pogodziło się, niepodobna więc było jej rozpoczynać 
bez prawdopodobnego narażenia się na straty. 

— Popis muzyczny. Z szeregu rozpoczynających 
się popisów szkolnych zanotować wypada popis na for- 
tepianie szkoły panny Karoliny Makowskiej, który 
odbył się wczoraj z wielkiem powodzeniem, wykazu- 
jąc w licznym szeregu uczniów staranną szkołę, tra- 
fny wybór repertuaru i zrozumienie. 

— Jubileusz. W sobotę d. 16go b. m. obchodzili 
urzędnicy Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń ju- 
bileusz p. Leona Dzikowskiego, zastępcy szefa działu 
ubezpieczeń od gradu, który ukończył 25 lat służby 
w tem Towarzystwie. Zebrani w biurze koledzy ju- 
bilata wyrazili mu swe najszezersze życzenia i dali 
w upominku pierścień z brylantem, świadczący, iż 
w gronie swych kolegów w ciągu 25-letniej służby 
zaskarbił sobie ich serca, ogólną zjednał sympatyę i 
pozyskał uznanie i zaufanie swoich przełożonych. — 
W imieniu kolegów przemówił do jubilata naczelnik 
działu ogniowego i sekretarz dyrekcyi p. J. Mrazek. 

Również od kolegów ze Lwowa i nieobecnych w Kra- 
kowie otrzymał jubilat telegramy z życzeniami. 

— P. Mieczysław Zaleski, profesor wyższej szkoły 
realnej, mianowany został przez wyższy sąd krajowy 
zaprzysięgłym tłómaczem sądowym do języka niemie- 
ckiego w miejsce adwokata Dra Borońskiego, który 
ną własne żądanie uwolniony został od dalszego spra- 
wowania tego urzędu. 

— Stan wody na Wiśle podniósł się o 60 centi- 
metrów. 

— Jan Gall, obywatel m. Krakowa, zakończył ży- 
cie 15go b. m. Pogrzeb odbył się wczoraj o godzi- 
nie 3ej po południu. 

— Pogrzeb pokutnicy. (X. W. C.) Wezoraj w nie- 
dzielę towarzyszyłem pogrzebowi zmarłej pokutnicy 
z domu Matek Miłosierdzia przy ulicy Straszewskie- 
s{g0. Ubóstwo cechowało ten skromny pochód, bo za 
prostą drewnianą, na czarno z białym krzyżem poma- 
lowaną trumną, wiezioną na jak najzwyklejszym ka- 


Repertuar teatralny. 


We wtorek 19go: Nitouche, operetka w 4 aktach, 
Hervćgo. 

We środę 20go0: Kapelan, operetka w 3 aktach, 
Milldckera. 

We czwartek 21go: Dom Cezar, operetka w 3 
aktach, Dellingera. 

W piątek przedstawienia nie będzie. 


— Dnia 16go czerwca pochmurno, chwilami deszcz; 
term. od 8'6 doszedł do 18:7 ©. Dnia 17go od po- 
łudnia pogodno; term. od 105 doszedł do 19:0 C. 
Barometr zwolna opada; o godzinie 7ej rano d. 18go 
stan jego był 740'5 millim., term. 15:0 0. — Wiatr 
wschodni. 

— We wtorek d. 19go czerwca: ġġ, Gerwazego i Pro- 
tazego m. 

ERRE Z TYT YE ETYCE TOPY EE 

Artykmky w dialo „Nadesłane mio poche- 
duą od Medakeyt. 

NADESŁANE. (1376) 


Podaję niniejszem do wiadomości Szanownej 
Publiczności, że z dniem 17 maja 1888 r. zaprze- 
stałam pobierać mleka z Grodkowie, a zaopatruję 
moje mleczarnie (ul. Sławkowska 12, ul. Grodzka 
59, planty obok biskupiego pałacu), w nabiał z o- 


niekiej Wgo Homolacsa i Pawlikowieckiej Wgo 
Grossa, z których pierwsza. premiowana przez To- 
warzystwo rolnicze niejednokrotnie odznaczoną by- 
ła medalami, druga zaś na ostatniej Wystawie 
w Krakowie otrzymała najwyższą nagrodę — dy- 
plom honorowy i jako stajnia zarodowa przez 
rząd subwencyonowana, znajduje się pod stałą 
kontrolą lekarską. Mam nadzieję, żę posiadając 
przeważnie mleko od krów górskiej rasy, odzna- 
czające się najpiękniejszą zawartością tłuszczu, 


bór Sledziejowieckiej Wgo Niedzielskiego, Gnoj- | >> 


przedsięwziął podróż inspekcyjną, podczas gdy 
Arcyksiężna Stefania powraca z Serajewa do La- 
ksenburga. 


i familię cesarską. ksi I o- 
wano rôwnież w T M PAR im wspa- 
niałym egipskim meczecie. Arcyksiężna Stefania 
była następnie na festynie ludowym, gdzie ją wi- 
tano entuzyastycznie. O godzinie Żej popołudniu 
odjechała Arcyksiężna Stefania przez Gracanicę, 
Doboj, Dervent do bośniackiego Brodu. We wszy- 
stkich tych miejscowościach zebrała się cała lu- 
dność w celu złożenia hołdu Areyksiężnie. O go- 
dzinie 9'/, wieczór odjechała Arcyksiężna Stefania 
do Wiednia. 


Cesarz Franciszek Józef miał przyjąć wiado- 
mość o Śmierci Fryderyka III ze łzami w oczach 
słowy: „A zatem przestał cierpieć.“ 


Giełdy w Berlinie i większych miastach nie- 
mieckich zostały z powodu zgonu cesarza zam- 
knięte. Magistrat i reprezentacye miasta Poznania 
uchwaliły adres współczucia dla cesarzowej Wik- 
toryi i adres hołdu dla Wilhelma II. 


Neue fr. Presse otrzymuje z Pesztu telegram, 
donoszący, iż w tamtejszych kołach politycznych 
panuje przekonanie, że zmiana tronu w Berlinie 
w niczem nie wpłynie na obecne przymierze au- 
stryacko-niemieckie. 

W ks. Michał Mikołajewicz odjechał 16go b. m. 
z Petersburga do Warszawy. 


Na rozkaz cesarski udaje się ks. Fryderyk Leo- 
poid. dp Berlina w celu powitania przybywających 

iażąt. 

Wieczór o godzinie 6 odbyło się w Friedrichs- 
kron nabożeństwo żałobne w obecności całej fa- 
milii cesarskiej i przybyłych książąt, poczem w o- 
beceności cesarza, ministra domu królewskiego, mi- 
nistra sprawiedliwości i innych osób zamknięto i 
zalutowano trumnę, i włożono takową w tę samą 
czerwono-aksamitną trumnę paradna, w której od- 
wieziono zwłoki cesarza Wilhelma na miejsce wie- 
cznego spoczynku. 

Odkomenderowani do strzeżenia zwłok jenera- 
łowie i oficerowie sztabowi rozpoczęli następnie 
swoją służbę. 

Poczdam 18 czerwca. Pogrzeb cesarza Fry- 
deryka odbył się ściśle według ułożonego ceremo- 
niału. Gdy przebrzmiały ostatnie akordy pieśni 
„Jezus moja nadzieja!* odmówił pastor Koegel mo- 
dlitwę i miał mowę, w której wspomniał o cię- 
żkim podwojnym ciosie, jaki dotknął dom cesar- 
ski i naród. Wśród odgłosów pieśni „Wiem, iż 


Z Petersburga donoszą, że cesarz Aleksander III 
po manewrach w Carskiem Siole odbędzie wielką 
rewię pod Odessą i ztamtąd uda się wraz z ce- 
carzową do Krymu i na Kaukaz. Podróż do Sa- 
markandy została zaniechaną. 


Buda-Peszt 18 czerwca. Austryacka delega- 
cya odbyła dziś w południe posiedzenie, na któ- 
rem prezydent Smolka poświęcił cesarzowi Fryde- 
rykowi długie i nadzwyczaj sympatyczne wspo- 
mnienie. Mowcea przypomniał tragiczne wypadki 
ostatnich miesięcy, wierność obowiązkom, nieznu- 
żoną działalność, heroiczne, bez skarg znoszenie 


bardziej niż kiedykolwiek zadość uczynię wszel- 
kim wymaganiom Publiczności. Utrzymując, iak 
dotąd wzorowy porządek i czystość, wprowadza- 
jąc stopniowo na wzór znanej w całej Europie 
centralnej Peszteńskiej mleczarni, wszelkie możli- 
we ulepszenia, mam nadzieję, że Szanowna Pu- 
bliczność jak dotąd, tak i nadal uznaniem moich 
usiłowań zaszczycać mnie będzie. Nadmienić mu- 
szę, że opóźnienia dostawy, Spowodowane zmianą 
pociągów, dziś usunięte zostały i sprzedaż w moich 
mleczarniach rozpoczyna się tak, jak dawniej o go- 
dzinie 6 zrana. 
Z uszanowaniem 
Ewelina Dobrzyńska. 

Z RZE 


NADESŁANE. 


cierpień śmiertelnie chorego cesarza, którego całe 
życie odzwierciedlało wysoką szlachetność ducha, 
miłość sprawiedliwości i pokoju, ludzkość i wzru- 
szającą dobroć serca. Ztąd da się ocenić niewy- 
słowiona boleść i głęboki żal niemieckiego domu ce- 
sarskiego i niemieckiego narodu, jak niemniej u- 
czucia głębokiego smutku całej cywilizowanei ludz- 
kości, które otaczają trumnę zmarłego.  Mowca 
wyraził zupełną nadzieję, że teraźniejszy cesarz 
będzie się trzymał z całym pietyzmem tradycyi 
swoich dostojnych poprzedników i że będzie dla 
naszego cesarza równie wiernym przyjacielem i 
sprzymierzeńcem. że stosunek przyjaźni i przymie- 
rza pozostanie nierozerwalnym i że pokój przez 
dłuższy czas będzie utrzymanym. 

Oby głęboki, ogólny żal z powodu śmierci ce- 
sarza i pewność, że pamięć jego żyć bedzie dalej 
we wdzięcznych sercach jego ludu i całej ludzko- 
ści, a niemniej w historyi, jako wzniosły przykład 
wszelkich enót panującego, były pociechą i ulga 
dla wspaniałomyślnej cesarzowej wdowy, dla obe- 
cnego cesarza i dla członków domu cesarskiego. 

Mowca po ponownem zaznaczeniu bolesnego, 
także przez nasz dom panujący głęboko odeznte- 
go smutnego wypadku. zakończył swe przemówie- 
nie wnioskiem, aby dla uroczystej manifestacyi 
żalu zaniechano dalszego publicznego posiedzenia 
i uproszono ministra spraw zagranicznych, iżby 
wyraz głębokiego żalu delegacyi austryackiej po- 
dał we właściwej drodze do wiadomości rządu nie- 
mieckiego. Wniosek ten przyjęto. 

Serajewo 18 czerwca. Następca tronu wrócił 
wczoraj wieczór z Foca. Podczas całej podróży 
odbyły się lojalne manifestacye ludności. 

Serajewo 18 czerwca. Następca tronu i ar- 
cyksiążę Otto odjechali dziś zrana do Travnika 
wśród entuzyastycznych okrzyków „żivio!* obe- 
enych na dworcu i zgromadzonej ludności. 

Następca tronu dziękował burmistrzowi za uro- 
czyste przyjęcie i dobrowolnie okazaną lojalność 
ze strony ludności. Burmistrz zaś dziękował za 
zaszczycenie miasta odwiedzinami pary Arcyksią- 
żęcej i wyraził nadzieję, iż Cesarz uszczęśliwi 
miasto w krótkiej przyszłości swojem przybyciem. 

Tuzla 18 czerwca. W podróży z Serajewa 
do Tazli urządzono Arcyks. Stefanii entnzyasty- 
czne owacye. W Tuzli urządziła ludność wspa- 
niały korowód z pochodniami i serenadę. Arcyks. 
Stefania przypatrywała się korowodowi z okna i 
wyraziła prezesowi serbskiego Towarzystwu mu- 
zycznego i burmistrzowi swe podziękowanie. Mia- 
sto jest uiluminowane, na okolicznych wzgórzach 
płoną ognie. Arcyks. Stefania objechała miasto i 
była w obozie wojskowym. Arcyksiężnę witano 
wszedzie entuzyastycznie. 

Tuzla 18 czerwca. Arcyksiężna Stefania była 
17go b. m. zrana na cichej mszy w kościele 
katolickim i zwiedziła wschodnio-prawosławną cer- 
kiew, gdzie ją przyjmowano w sposób bardzo u- 
roczysty i gdzie odmówiono modlitwę za cesarza 


mój Zbawiciel* włożono trumnę na karawan. Po- 
chód pogrzebowy odbył się w przepisanym po- 
rządku. W Friedenskirche odbyło się tylko litur- 
giczne nabożeństwo bez kazania. Podczas nabo- 
żeństwa odezwały się salwy dział. Orszak żałobny 
opuścił kościół, tylko cesarzowa Wiktorya przystę- 
puje do trumny i z całem namaszczeniem żegna 
małżonka. Chór zaintonował ostatnią pieśń żałobną. 

Petersburg 18 czerwca. Wobec ogłoszonej 
przez Köln. Ztg treści proklamacyi nowego cesa- 
rza niemieckiego wątpi Journal de St. Petersburg. 
iżby polityka zagraniczna cesarza Wilhelma II 
była taka sama, jak za obydwóch poprzednich 
cesarzy. Journal de St. Petersburg spodziewa się, 
iż wyrzeczone przez cesarza Wilhelma na łożu 
śmiertelnem pamiętne słowa będą dla dostojnego 
wnuka świętym legatem, i że będą dla niego bez- 
piecznym przewodnikiem na polu stosunków nie- 
mieckich z Rosyą. 

Paryż 18 czerwca. Floquet i Peytral przybyli 
wczoraj do Marsylii, witani wszędzie żywemi 0- 
krzykami. Na wygłoszone przez austryackiego 
konsula w imieniu ciała konsularnego powitanie, 
odpowiedział Floquet, iż wita on zgromadzonych 
konsulów z przyjemnością, ponieważ oni repre- 
zentują pokój europejski, dla którego rząd francu- 
ski pracuje. 

Przy wyborze deputowanego w Charente otrzy- 
mał bonapartysta Gellibert 31401 głosów, republi- 
kanin Weiller 23989 głosów, a boulanżysta De- 
roulóde 20,656 głosów. Wskutek tego odbędzie À 
się wybór ściślejszy. Gi 

Marsylia 18 czerwca. Burmistrz, radey miej- 
scy i radey jeneralni odwiedzili wczoraj Floqueta, 
który oświadczył, iż gabinet ma ambicyę być 
stępowym i reformatorskim i że uprawia poko- 
jową politykę zagraniczną. Niesłuszną jest rzeczą 
obwiniać gabinet, że pragnie wojny, gdy przygo- 
towuje międzynarodową wystawę. j 

Rzym 18 czerwca. Przy wyborach muniey- 
palnych głosowało z 34,000 uprawnionych do wy- 
boru 24,000. Przeszła lista liberalna. 


rawanie, postępowało kilka sióstr zakonnych, co zmar- 
łej po udzielonym jej dla duszy i ciała przytułku o- 
statnią tym pochodem świadczyły usługę. Same ze 
swej kapliczki, gdzie przy zwłokach pobożne odpra- 
wiały modlitwy, wyniosły na swych rękach trumnę 
w braku oczywiście (jak przy żeńskim klasztorze) 
męskiej posługi. Przybywszy przed bramę ementarną, 
kiedy okazało się, że w tym nielicznym orszaku po- 
grzebowym niema mężczyzn, którzyby zwłoki ubogiej 
tej pokutnicy do grobu ponieśli, spodziewać się mo- 
żna było, że grabarze, tam stojący, to uczynią. Nie 
uczynili jednak. Zażądali guldena, którego biedne sio 
stry zakonne dać nie mogły... i oto te siostry miło- 
sierdzia, miłosierdzie zmarłej aż do samego literalnie 
grobu okazujące, biorą na swe barki trumnę i na miej- 
sce, aż na nowym cmentarzu do wiecznego przezna- 
czone spoczynku zanoszą. Szczególny to, wielce 
wzruszający i budujący był pochód pogrzebowy z tru- 
mną na ramionach tych dziewic zakonnych, z miło- 
ści ku Bogu nawet przed tą nieniewieścią niecofa- 
jących się posługą. Gdy jednakowoż nie ze swej re- 
guły zakonnej, ale z konieczności uczynić to musiały, 
słusznie nasuwa się pytanie, czy grabarze cmentarni 
w tym wypadku nie spełnili swego obowiązku, któ- 
rego przecież niepodobna, by w wypadku wyrażne- 
go ubóstwa nie mieli, zamilczając już o prostej chrze- 
ścijańskiej zmarłym posłudze, czy też żądaniem za- 
płaty popełnili nadużycie ? 

— Józef Kwieciński, właściciel dóbr Sławkowice, 
zmarł d. 17 b. m. w dobrach swoich. Przewiezienie 
zwłok do kościoła parafialnego w Łazanach odbędzie 
się we wtorek d. 19go b. m., pogrzeb zaś we środę 
przed południem po odprawionem nabożeństwie. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Lecka, w powiecie rzeszowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocia 100 złr. 

— Wspaniały i patryotyczny dar. Czeskie dzienniki 
z żywem zadowoleniem donoszą o darze 200,000 złr. 
z przeznaczeniem na utworzenie czeskiej Akademii 
umiejętności na wzór krakowskiej. Hlas Naroda do- 
wiaduje się, iż wspomniana suma wraz z dokumen- 
tem fandacyjnym wręczoną już została czeskiej kasie 
krajowej. Ofiarodawca postawił warunek, aby imię 
jego nie było wymienionem. Imię ofiarodawcy zna 
tylko ks. Lobkowitz. To pewna, że dar pochodzi od 
posła czeskiego. Niektóre dzienniki wymieniają wy- 
rażnie starszego radcę budownictwa Hlavkę, posła 
do Rady państwa i właściciela dóbr, jako ofiaro- 
dawcę. 

— Wspaniałego dzieła: Monarchia austro - wę- 
gierska w słowie i obrazie wyszedł zeszyt 62 tomu 
„Górna Austrya i Salzburg,* piąty, zawierający ciąg 
dalszy artykułu L. Guppenbergera: „Do etnografii 
Górnej Austryi* z licznemi illustracyami, które przed- 
stawiają zwyczaje ludu górno-austryackiego. Wskutek znan arza Fr i 

— Przyszły stan pogody. Chociaż różnice baro- | cesarzowej ber ani Mipi aii ale AAt d. 
metru są w Europie nieznaczne i podział ciśnienia po-|nie w gronie rodzinnem podróż Arcyksięcia Ru- 
wietrza nie jest równy, przeto oczekiwać jeszcze nie | dolfa po zajętych prowineyach nie zostanie prze- 
można stałej i ciepłej pogody w najbliższych dniach. | rwaną. Arcyksiążę , opuściwszy Serajewo, dalszą 


Kraków 18 czerwca. 


— JE. minister Dr Dunajewski przybył do Żywca 
dla odwiedzenia syna. 

b — Prezydent Namiestnictwa p. H. Loebl wyje- 
= chał do Krynicy za kilkotygodniowym urlopem. 

| — Na porządku dziennym jutrzejszego posiedze 
= mia Rady znajduje się: 1) wniosek o zatwierdzenie 
_ planu i kosztorysu na przebrukowanie ulicy Stradom- 
= skiej kosztem 9000 złr.; 2) wniosek o przyczynienie 
= mię ze strony Rady kwotą 200 złr. do obchodu 300- 
letniego jubileuszu gimnazyum św. Anny; 3) wniosek 
w sprawie objęcia w administracyę mostu na Wiśle 
przez kolej północną zbudowanego. Oprócz tych wnio- 
sków porządek dzienny obejmuje sprawy z porządku 
dziennego, na poprzedniem posiedzeniu niezałatwione. 
Po posiedzeniu jawnem traktowane będą przy drzwiach 
zamkniętych sprawy osobiste. 

— Król kurkowy. Ostatni szczątek kura drewnia- 
= nego w czasie wczorajszego królewskiego strze- 
" lania zbił p. Teodor Gaydzicz, sympatyczny urzę- 

dnik tutejszego Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
= czeń. On też obwołany został królem kurkowym we 
i dług starego ceremoniału. Marszałkami królewskimi 
i za najlepsze strzały zostali pp.: Roman Chmurski i 
| 
| 


„Zajmujące rozpisanie konkursu zawiera osta- 
tni (12) zeszyt „Wiener Mode“, gdyż obejmuje 
ogólny obszar pracy kobiecej w siedmiu grupach, 
przyczem zostanie rozdanych 21 nagród w ogólnej 
kwocie 2500 złr. srebrem , między temi nagrody 
500, 300, 200 złr. i t. d. Warunki ubiegania się 
o nagrody są możebne dla wszystkich gospodyń, 
umiejących obchodzić się z igłą. Zeszyt „Wiener 
Mode* zawierający te warunki konkursowe można 
dostać w każdej księgarni lub wprost w admini- 


. m, Dr Hajdukiewicz, wiceprezes Towarzystwa strze- ï a 
r j , p y stracyi „Wiener Mode“ po cenie 30 et. 


leckiego. W pochodzie uroczystym oprowadzono no- 
wego króla koło pomników Zygmunta Augusta i Jana 
III. W tym pięknym obchodzie wzięła udział wielka 
liczba osób, a między niemi gość z Ameryki p. Je- 
rzmanowski. Uczta na cześć króla rozpoczęła się po 
godz. 9. Honorowe miejsce zajął nowy król, obok 
niego zasiedli członkowie honorowi pp. prezes Majer 
i Dr Weigel, naprzeciw ex -królowie i marszałkowie. 
= "Toast pierwszy wśród salw możdzierzowych wniósł no- 
wy król kurkowy na cześć Najj. Pana, potem szedł 
szereg toastów, wznoszonych przez pp.: Biasiona (na 
cześć nowego króla), Dra Hajdukiewicza (na cześć 
ezłonków honorowych pp. prezesa Majera i Dra Wei- 
cla), prezesa Majera (na powodzenie Towarzystwa), 
Dra Weigla (na cześć b. króla p. Biasiona i na cześć 
gospodarza strzelnicy p. Miłaszewskiego), Dra Ziem- 
bińskiego (na cześć wiceprezesa Hajdukiewicza — pre- 
zes bowiem wyjechał do Karlsbadu dla poratowania 
zdrowia), wreszcie Dr Paszkowski wzniósł toast „Ko: 
chajmy się.“ O godzinie 12 odprowadzono króla do 
= mieszkania. Jak się dowiadujemy, rysunek pochodu 
_ królewskiego wykona p. Czesław Jankowski i rysu- 
nek ten jako illustracya pomieszezony będzie w Swie- 
cie krakowskim i w Tygodniku illustrowanym war- 
_ szawskim. i > 
— Deputacya oficerów 20 pułku piechoty, stoją- 
_ cego załogą w mieście naszem, a noszącego nazwę 
cesarza Fryderyka — wyjechała wczoraj rano do 
Berlina, by wziąć udział w pogrzebie zmarłego mo- 
narchy. Deputacyę składają: pułkownik Keil, major 
 Kasznica (służący od lat 32 w tym pułku), kapitan 
_ Wawreczka i porucznik Benesz. 


NADESŁANE. (816-25-?) 


SZCZAWIOWA 


napój oszeżwiający stołowy, 
okuteczny barózo sa kaozəi w szyi 
katarach żeigdka | pesborza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Kursa. Wiedeń 18 czerwca. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 79:40. — 
Renta austr. srebrna o 80:95. — Renta 4*/ 
złota austr. 109'70. — 5%, Renta austr. ier. 
861-—. — Akcye kredytowe 28780. — Londyn 
12640. — Napoleony 10014. — 5:95. 
Marki 62—. — 59, Renta węg. papier. 86-95. | 
40, Renta węg. złota 99'30 — — Losy prem. «4 
125:50. — Obligacye AC jskie 100'75, 
41/49, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 90—. — 
Usposobienie giełdy: stałe. 


Ostatnie wiadomości. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Ostrzeżenie? Ponieważ Publiczność 


„GLACIER: DEKORACYA SZKŁA. 


y , 1 Bezwzględnie trwała, nieschodząca ze szkła przez gorąco lub zimno, niezrównana wspaniałość barw, więcej niż 500 wzorów najrozmaitszego 
prospekta i t. p. darmo i opłatnie. — Kolorowane albumy wzorów za wkładką złr. 1:50. — Wszelkiego dalszego wyjaśnienia, tudzież kosztorysów, zestawień itd. udzielają najchętniej 


jedyni zastępcy dla Austrvi-Węgier: Louis Hiatschek & Co. w Wiedniu, VII, Breitegasse Nr. 30. 
często „aaśladowaniami be- wartości, sprzedawanemi za „,„Glacierć omamioną została, przeto zwracamy na to uwagę, że każdy pojedynczy arkusz, jeżeli prawdziwy, 
musi mieć całą firmę: „M Caw, Stevenson 4: Orr's Patent „Glacier*-Window-Decoration, Linenhall Works, Bellfast, Ireland“. 


Jedyne zupełne zastępstwo drogiego prawdziwego malowania na szkle. 
gatunku. — Liczne uznania! — Broszury, 


KSIĘGARNIA, SKŁAD, 


Zaproszenie do przedpłaty. | | mypoży ERN SKŁAD ZNYCH 


Przy zbliżającym się nowym kwartale, 
polecamy w Strzelnie na Kujawach wy- 
rdzy gazetę polsko-katolicką pod ty- 

em : 


„Nadgopianin, 


kosztującą razem z dwoma bezpłatnemi 
dodatkami „Matka chrześciańka* 
i „Nasza gazetka“ tylko jedne mar- 
kę kwartalnie. „Nadgoplanin* wychodzi 
co środę i sobotę. 

Z bieżącem ćwierćroczem “rozpocznie 
„Nadgoplanin* druk rozprawy szerszych 
rozmiarów traktującej o „masonach*, 
ich układzie, przysięgach, obrzędach, pra: 
ktykach itd. itd., w której na podstawie 
dzieł katolickich i masońskich będą 
przedstawione ich zgubne dla kościoła i 
państwa zasady, — Komu na tem zależy 
bliżej to tajne, skryte i- niebezpieczne 
stowarzyszenie poznać, niech odżałuje tego 
małego wydatku i niech sobie zapisze 


„Nadgoplanina.* 
sachant le dessin, la 


Une Anglaise musiqae et le fran- 


çais, dósire se płaećr, soit pour les vacan- 
ces, soit pour plus longtemps.  S'adresser 
4 M. Dziewicki, Kraków, ul. św. Jana 
Nr. 16. (1377-1-3) 


W Babicach pod Alwernią 


jest do wynajęcia każdego czasu do- 
mek z ogródkiem, składający się z 3 pokoi, 
kuchni, spiżarni i strychu, na żądanie może być 
zaopatrzony w meble i obsłngę. — Bliższa wia- 
domość w biurze Ludwiki Leśniowskiej w Kra- 
kowie, ul. Zwierzyniecka Nr. 4. (1375-1-8) 


MAGAZYN DORY 


przy ul. św. Tomasza l. 20, przyjmuje 
wszelkie zamówienia w zakres krawiec- 
czyzny damskiej wchodzące i wykony- 
wuje takowe w jak najkrótszym czasie 
po cenie umiarkowanej. (1374-1-6) 


Wileczarnia 
przy ul. Basztowej Nr. 19, ~ 
sprzedaje od dnia 19go czerwca r. b. 


nabiał z Grodkowic. 
(13961: 


Od 17 czerwca 1888 r. 


dostawa nabiału z dóbr Grod- 
Kkowiee do mleczarni przy ulicy Sław- 
kowskiej pod Nr. 12 wstrzymana została. 
Wskutek tak nagłego zerwania i nagro 
madzenia ogromnych zapasów nabiału cena 
takowego przy ulicy Brackiej Nr. 5 
zostaje chwilowo obniżoną w następu- 
jący sposób: (1394-1-) 
mleko niezbierane . . . . litr 5 cent. 
Pa a W KCPG RYGĘ ŻA BE” 
OPNAKB ZWS zaa WBO 5 
Zgłoszenia o stałą dostawę przyjmuje 
Zarząd dóbr Grodkowice, p. Niepołomice. 


. . 

Dnia 1 lipca b. r. 
urządza podpisany zjazd do kopalni 
Wielickiej przy rzęsistem oświetleniu, 
a prócz tego urozmaicą pobyt ognie sztu- 
czne, jazda piekielna i tańce w sali balowej. 

Ponieważ ilość osób zwiedzających ko- 
palnię jest ograniczoną, przeto podaje pod- 
pisany Szanownej Publiczności do wiado- 
mości, że biletów wcześniej nabywać 
można wyłącznie tylko u podpisanego lub 
w handlu łakoci Jana Miki w Kra 
kowie po cenie 2 złr. 50 ct. od osoby. 
(1392) Franciszek Klein w Wieliczce. 


Zarząd centralny 
Dóbr ; 
Hrabstwa Tarnowskiego 


ma zaszczyt zawiadomić, iż zamówiona 
żytniówka (litr wyżej 900 Tr. po 
40 ct.) będzie z początkiem lipca b. r. 
w żądanej 1lości wysłaną. (1393-1-2) 


240 złr. w. a. rocznej renty 


płatnej 15 każdego miesiąca, z poręką 
400 ztr., 24 złr. renty, z poręką 40 złtr. 
Pisać do J. BRron-Ibubost, 39, rue Stephen- 
son, Paris. (He 7493 L.) (1269-1-3) 


Zakupno książek 


po najwyższych cenach! Całe biblio- 
teki, tudzież pojedyncze dobre, książki 
kupujemy ciągle i prosimy o spisy 
z podaniem lat i t. d. (889-10-25) 
Antykwaryat Halm & Goldmann 


w Wiedniu, I., Rabenbergerstr. 1 i 8. 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


używane i nowe, sprzedaje po najtańszych 
tylko 8. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, Birhunerstrasse 10. [1094-153 | 


Katalogi darmo i_opłatnie. 
Cscionkami Drukarni „Czasu“, 


I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ. 
S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 
poleca: 
Franciszka Bielińskiego 

Sposób edukacyi w XV. listach opi- 
sany 1775 r., wydał Stanisław Sie- 
dlecki. Cena złr. 4:30. 
Systematyczny wykład 
prawa wekslowego, opracował Kar- 
mon, oprawne w płótno angielskie. 
Cena złr. 1:60. [1307-3-5] 


Ekonom 


praktyczny, żonaty, bezdzietny, liczący 
33 lat, iadający chlnbne świadectwa 
i polecenia, poszukuje posady od św. Jana 
b. r. za skromnem wynagrodzeniem na 
tantyemę. — Adres: J. Mostowski 
w Bochni. (1359-3-3) 


3 owczą BRYNDZĘ 
Świeżą ołpińską i SERY 
ołpińskie — rozsyła na żądanie za- 
rząd ekonomiczny w Ołpinach, 
poczta w miejscu. (1335 3 3) 


ZARŁAD KĄPIELOWY 
(Francya, departament de l'Allier) 
WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA 
Administracya: w Paryżu, 8, Boulevard 
Montmartre. 

Pora kąpielowa 
W Zakładzie Vichy, jednym z najwy- 
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, zwiru 
cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itd. 
Codzień od 15 maja do 15 września 
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, sama do gier, kon- 
i gry w bilard. ,618 8 8) 


ersacyi, d 
Koleje żelazne prowadzą do Vichy. 


| PAPIER RIGOLLOT 


jMUSZTARDA W ARKUSZACH DO. SYNAPIZMÓW| 
Przyjęty przez szpitale w Paryżu 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU I W PODRÓŻY. 


Wymagać podpis WYNA- 
LAZCY; nale z kupować tylko! 
PRAWDZI Y 

opatrzony podpisem 

atramentem 
CZERWONYM 

jak obok na 
ARKUSZACH 
1na 


Pudełkach. 


APTEKACH. i 
SKŁAD GLÓWNY : 


24, Avenue Victoria, PARYŻ. / 


Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp. 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
(80 18-) 


Dra Fr. LENGIELA 
Balsam 
brzozowy 


Już sam gpg amaa 
ny pzynący z brzozy, 
jeże” pień przebija- 
my, znanym jest od 
pyramiętnych czasów, 

| jako naj epszy środek 
. Siaa > 'odek 
WR) upiększający ; — jeżeli 
NIWY jednak sok ten wedle 
NAW przepisu wynalazcy zo- 
Ah 5 stanie przyrządzonym 

NOE CA w e chemicznej 

LIAT” ną balsam, wtedy na- 
biera prawie cudownego skutku. [131 24 | 

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 
lub inne części ciała tym sokiem, te 
jui na dzien odpada pra- 
wie nieznacznie łupież ze skóry, 
która przez to staje się bielutką 
1 delikatną. 

Balsam ten wygładza zmarszczki i bli- 
zny z ospy pozostałe na twarzy i nadaje 
ej młodocianą barwę ; cerze przywraca bia- 
ość, delikatność i świeżość, usuwa w bar- 
dzo krótkim czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, czerwoność nos, pryszczki i wszelkie 
inne nieczystości cery — Cena słoika z o- 
pisom użycią A złr. 50 0. 

W Krakowie W. Redyk apt.. we Lwowie 
Z. Rucker apt , w Kopyczyńcach M, Reder apt. 

Do nabycia w Wiednia we wszystkich 
większych aptekach — również w aptece 
Fil. Neusteina, I., Plankengasse. 


RD 
KRN. 


twe or ło or | 


CZAS z Wtorku 


Dla budynków pubłicznych i prywatnych, 


19 Czerwca 1888. 


tworzy najpiękniejszą ozdobę M*Caw, Stevenson & Orr’s, patent, 


W. Krzysztofowicz 


poleca: 


WAFTALINĘ NA MOLE, 


WSZELKIE ŚRODK 


po cenach fabrycznych , 


- Preparata Fr. J. Kwizdy, 


I DESINFEKCYJNE 


PŁASZCZE GUMOWE DAMSKIE | MĘZKIE, 


czepee kąpielowe, rękawiczki i gabki do nacierania ciała, 


ae Transparentowe 


|. ŚLICZNE NAŚLADOWNICTWO MALOWIDŁA NA SZKLE. 


; KULE DO KRĘGIELN I KRĘGLE. 
WSZELKIE PRZYBORY BILARDOWE ! GIMNASTYCZNE, 


Linoleum, 


dekoracye okien. mg | 


wybicia posadzek, przedściółka przed łóżka, umywalnie, biurka i chodniki, 


Wiaderka do gaszenia ognia i pojenia koni, 


HiHamaki 


najtaniej. 


(1323-3-3) 


1.” 


Kraków, rynek główny, linia A—B. 
E a TEEN 


CENTRALNE BIURO 


WYNAJMU 


MIESZKAN 


WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO w KRAKOWIE, 


w Pałacu Nr. 7, ulica Wiślna, 


ogłasza do wynajęcia: 


SHE" 2 pokoje kawalerskie, na I. piętrze, każde- 
go czasu — ulica Podwele Nr. 18. 

SIS" 2 pokoje kawalerskie frontowe, na I. pie- 
trze, każdego czasu — ul. Floryańska Nr. 1. 

Mg" 3 pokoje kawalerskie, oraz 4 pokoje, 2 we- 
randy, przedpokój i kuchnia, na I. piętrze, 
każdego czasu — ulica Garbarska Nr. 12. 

Sg" 3 pokoje, przedpokój i kuchnia na parte- 
rze — 4 pokoje. przedpokój i kuchnia, na 
IL i II. piętrze od 1go lipca — ulica Staro- 
wiślna Nr. 19. 

MME" 2 pokoje frontowe lub pokój i kuchnia, 
na III. piętrze, od 1go lipca — plac Do- 
minikański Nr. 3. 

MI" 3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na I. pię- 
trze — oraz 6 pokoi, przedpokój, kuchnia, 
na I. piętrze od frontu, od 1go lipca — 
ulica Krupnicza Nr. 10. 

Eg" 3 pokoje i kuchnia w oficynie na I. pię- 
trze — oraz 3 pokoje i kuchnia w podwor- 
cu na I. i IL piętrze, od 1go lipca — ulica 

zF- 8 pokoje pó, przedpokój, kuch 

pokoje, nyża, przedpokój, kuchnia, na 
II. piętrze, od 1 lipca — ul. Grodzka Nr. 42. 

"BS" 4 pokoje, przedpokój i kuchnia na parte- 

rze, od 1go lipca — ulica Bracka Nr. 10. 


(441-1-) 


Bag 4 pokoje, przedpokój i kuchnia, na wy- 
sokim parterze, od 1go lipca — ul. Smo- 


leńsk Nr. 21. 

J~ 5 pokoi, nyża i kuchnia, na I. piętrze 
spiżarnia i strych, od 1go lipca — ulica 
Bracka Nr. 6. 


BS" Sklep frontowy z 2 pokojami, razem lub 
oddzielnie, każdego czasu — ulica Koper- 
nika Nr. 2 

BIG" 4 pokoje, przedpokój i kuchnia, na IJ. pie- 
trze, każdego czasu — nl. Agnieszki Nr. 1. 
Wiadomość w handlu Wgo Bruno Hahna. 

S$" 7 pokoi, nyża, przedpokój i kuchnia, t. j. 
całe I. pietro, od 1go lipca — ulica Gołę- 
Nr. 18. 


J~ Całe I. piętro z balkonem, oraz pokoik 
kawalerski na parterze, zaraz — ulica Wiśl- 
na Nr. 7 

| B 4 pokoje, przedpokój i kuchnia, na I. pię- 
trze i parterze, od 1go lipca — ulica Seba- 
styana Nr. 124. 

MS" Całe I. i II. piętro, każdego czasu — ulica 
Krupnicza Nr. 8. 


Należytość biurowa: wpis jednorazo- 
wy 50 ct. od partyi mieszkania. 


Goutez et compa 


CHOCOLAT LEJET 


` = 


(672-18-) 


rez, qualitć sans rivale! 


XKRKKAKUKKNNUEEAKKNNAKKNKERNM 
Handel hurtowny win p. f. Vincenz Schuth 


w Villany (w Węgrzech) 
założony r. 1872, 
poleca swoje kilkakrotnie odznaczone 


wina czerwone i białe własnego chowu. 


Sprowadzić można w beczkach jakoteż w butelkach w każdej dowolnej ilości. 


Cenniki darmo. 


RRRRKRRAKKRKKKKKAKKKKNKKKKKKA 


(383-18 33) 


fabryka sztuczn. 


płóozka kaolinowa W 


wjazdy, podworce 


nie biała. 


Podwójnie glazurowane nasady kominkowe. 


Pierw. c.k. uprz. ý 


szamotowych i kamiennych 
C. Schlimp 


w Wiedniu, I., Maysedergasse 4. 


Bruk z pustych cegieł na trotoary, 
stajnie i ulice. 
Rury, nasady na kominy, łyty i na- 
czynia z glazurowanego steingutu. 
Ogniotrwałe cegły szamotowe, rury 
kominowe i do opalania, ziemia kao- 
linowa podwójnie płóczona, natural- 


Wykonanie kamiennych kanalizacyj. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Schattauerska 


bazaltu, towarów 


inau pod Znojmem, 


(487-9-10) 


BĘ 'ouozeuey Any DE 


kościołów, kaplic, will i t. p. 


[820-2-] 


Z POWODU ZWINIĘCIA HANDLU 


Parcela pod budowę dobrowolna wysprzedaż 


(przedłużenie ulicy Smoleńsk, za Rudawą) 
jest do sprzedania sążeń kwadratowy po 
16 złr. Wiadomość na Półwsiu Zwie- 
rzynieckiem pod Nr. 39. (1363-2-3) 


Następujące podziękowanie nadeszło od 
księcia : 3z«nowny Panie! 


WYCIĄG OLEJKU DO USZÓW 


e. k. sekundaryvsza Dra Sch pka wyleczył 
mnie z zastarzałej głuchoty, której 
nabawiłem się przy oblężeniu Sewast pola. 
Dziś dzięki temu środkowi, jakby przez 
czarod iejstwo przywrócony mam zupełnie 
sł ch, za co Panu niniejszem publicznie 
dziękuję, a każdemu cierpiącemu na głu- 
chotę polecam ten nieoceniony środek. 
Kowno. Z szacunki*m 
książę Jan Gintovt. 


Ten Wyciąg olejku do uszów 
©: k. sekuudaryusza Dra Schipka, jest do 
nabycia z opisem użycia za 1 złr. 50 et. 
w głównym składzie Franciszka Gia- 
comelli w Wiedniu, Fiinfhaus 
stadiongasse 1. (1251-3-10) 


C. k. uprz. patent. 
opaska przepuklinowa 


= bez sprężyny na 


RZE "3 
Doc A ciele ze sprężyną. 
W wad” PRADO YJ Te całkiem nową kon- 
$ strukcyę M za prze 
puklinowych ze spręży- 
ną mogę każdemu cier- 
e: piącemu na rupturę, 
który nawet najcięższem i najstarszem cierpie- 
niem jest dotknięty i zajęty jest cięższą pracą, 
spokojnie jako najpewniejszą, najprak- 
tyezniejszą i najwygodniejszą opaskę 
przepuklinową, przez Min Faęjej słynnych 
lekarzy chlubnie uznaną, jaknajlepiej polecić. 
Jednostronna raka È złr. 50 ct., dwustronna 
sztuka 10 złr. Podanie miary: 1) Objętość około 
bioder w centim. 2) Gdzie leży ruptura? po le- 
wej, prawej stronie, lub po obu stronach. 3) Wiel- 
kość ruptury mniej więcej n. p. wielkość jaja ku- 
rzego, gęsiego, pięści i t. p. 315-18-35] 


0. NEUPERT Nachfolger, 


fabryka bandażów 
w Wiedniu, I., Graben Nr. 29 
(im Innern des Trattnerhoffes). 


Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illustrow. 
opisem użycia za zaliczką. 


wszystkich towarów 
po cenach zniżonych 


w pierwszym krakowskim 


składzie płócien krajowych 
ML. Kulczykowskiej 


w Krakowie, (1217-14-) 
przy ulicy Sławkowskiej, hotel Saski. 


Dr. Roman Sondermayer 
asystent kliniki chirurgicz. prof. Rydygiera, 
ordynować będzie jak w latach poprzednich 
od dnia 1go lipca b. r. (1291 3-5) 


w Hwoniczu. 


BE Lód TĘ 


jest do sprzedania każdego czasu przy 
ul. Floryańskiej Nr. 51. (1365-2 3) 


RICHARDSONA [1306 4 10] 
GWIAZDY VOLAPÜK 


najnowszy i niezawodny środek na 
M6” nagniotki. WE 
Do nabycia w Krakowie w aptece Rosnera, 
w Tarnowie w aptece Adlera. Cena 45 ct, 


L. LUSERA PLASTER 
DLA TURYSTÓW. 


Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. twar- 
dą skiro na podeszwach i piętach, 
na brodawki i wszelkie inne twarde 
narośla skórne. Skutek poręczony. 
Em Cena pudełka 60 cnt. wag 
pocztą o 10 ent. więcej: 

BE" Główny skład rozsyłkowy: 

L. Schwenk's Apotheke 

in Meidling bei Wien. 
Prawdziwy mają na składzie: 
w Krakowie aptek. K, Wiszniewski, H. Kowalski 
i W. Bełdowski, W. Redyk, E. Stockmar, Leon 
Rosner; we Lwowie P. Mikolasch, H. Blumenfeld 
apt.; w Sokalu E. Wysoczański; w Brodach A. La- 
teiner, M. Kullak; w Tarnowie M. Adler; w Stani- 
sławowie J. Macura, A. Amirowicz; w Przemyślu 
L. Nahlik; w Czerniowcach W. Alth; w Radowcach 
J. Rossignon; w Kopyczyńcach M. Reder. [979-6 6] 

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy opis użycia i każ- 
dy plaster ma obok wydrukowany znak ochronny 
i podpis, dlatego należy na to uważać i żądać 
zawsze wyrażnie: L. Lusera plaster dla turystów. 


POOOOCGCOGO0O0OOL 


Balsam de Mekka 


likatności cery. — Słoik 4 złr. 


50 ct. i 1 złr. 


Benzoe 


JAN IHNATOW ICZ 


we LWOWIE, ulica Kopernika Nr. 
Nr. 20, — w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 


znakomite środki, odszczególnione 7ma medalami 
zasługi i ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


słynny ten środek używa się od niepamiętnych 
ozasów do zachowania piękności, świeżości i de- 


Só ace wi ea cit R 
Ziółka wschodnie d nparania twarzy, 50 ot. 
Gliceryna toaletowa Pomawowsnia twarzy, == Fiakony po 30 0, 


do mycia twarzy, chroni od zmarszczek i węgrów 
naskórek. — Flakon 50 ct. 


3, — w KRAKOWIE, Sukiennice 


LG 


Wiedeń — „Hôtel Métropole“. 


Ringstrasse, Franz - Josefs - Quai 


BF Wielki pierwszorzędny hotel E 
300 ag i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas“). ki serr podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacye 


tramwajowa przed hotelem, omnibus 


zniżone ceny. 


hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuźsz obycie 
(1097-34-104) i L. i oktor. 7 


SPEISER, dyrektor. 


WYCIAĄGZROŻZKŁADWU JAZDY 


c. k. austryackich kolei 


państwowych w Galicyi. 


Wyjazd z Krakowa koleją północną ! Przyjazd do Krakowa kol. północną 


przez Bonarkę 
9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 
6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, 


Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaszów 
(zmiana wagonów w Płaszowie) 


6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, 
Wiednia. 


Wyjazd z Podgórza-Płaszowa 

5 g. 14 minut rano do Oświęcima , Wrocławia, 
Wiednia; 

6 g. 35 rano do Żywca, Bielska Biały, Wiednia; 

9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy- 
na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No- 
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu 
siatyna ; Y 

3 g. 9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia; 

7 g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 

Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca. 

Wyjazd z Tarnowa 

4 g. 56 minut rano do Suchy, Zywea, Orłowa, 
Koszyc; 


przez Bonarkę 


6 godz. 2 min. rano z Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar- 
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza. 


Przyjazd do Krakowa kol. Karola 
Ludwika przez Płaszów 
(zmiana wagonów w Płaszowie) 
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Żywca. 


Przyjazd do Podgórza-Praszowa 


6 g. 17 min. rano z Zywca, Husiatyna, Lwowa 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 

10 g. 30 m. przed południem z Wiednia, Wro- 
cławia, Oświęcima ; 

4 g. 12 m. po południu z Wiednia, Budapesztu, 
Zwardonia , Cieszyna , Bielska-Biał , Hu- 
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 


CZA ; 
9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca. 


Przyjazd do Tarnowa 


12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrową, 
Zagórza; 


0 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro-|11 g. 22 min. przed połud. z Orłowa, Chyrowa, 
Z 


wa, Nowego 


agórza ; 


CZA ; 
2 g. 2 min. po id am do Zagórza, Chyrowa, |7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, 


Orłowa. 


Suchy, Chyrowa, Zagórza 


Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 
pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego. 


Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei pra ry 
(1055 4-) 


po cenie 6 cent. 


Rządca Drukarni Józef Łakoctński. 


